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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu || 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy Kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Hkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Arcyksiężna Marya Krystyna. 
Małżonka Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. 
Arcyksięcia Piotra Ferdynanda, powiła 
szczęśliwie dnia 22 b. m. o godzinie 11 
minut 15 przed południem w Parsch koło 
Salzburga, Areyksięcia. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował profesora w państwowem gimnazyum 
w Jaśle, Józefa Erbena, prowizorycznym 
inspektorem szkolnym okręgowym w IX. 
klasie rangi dla okręgu szkolnego nowosą- 
deckiego. 

Prezydynm c. k. krajowej Dyrekcji 
skarbu zamianowało w etacie zarządów sali- 
narnych w Galicyi i na Bukowinie, prakty- 
kantów górniczych: Franciszka Mackie- 
wieza i Tadeusza Goekbla, adjunktami sa- 
linarnymi w X. klasie rangi, a praktykantów 
górniczych: Adolfa Konecznego i Stani- 
sława Majewskiego, tudzież asystenta 
lwowskiej Szkoły politechnicznej, Henryka 
Kikingera i ukończonych słuchaczy Akade- 
mii górniczej: Maurycego Mūllera i Ste- 
fana Wyporka, elewami górniczymi. 
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Lwów, 24 sierpnia. 


Programowe trudności. 


Ani na chwilę nie łudzili się i nie mo- 
gli się ani na chwilę łudzić pełnomocniey 
japońscy w Portsmouth, że pp. Witte i Ro- 
sen zgodzą się pa punkt piąty i dziewiąty 
japońskich propozycyj pokojowych: na od- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K, kwartalnie 6K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do Końca czerwea 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwiercroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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K. póřrocanie 16 K,kwartalnie 8K. 


stąpienie Sachalinu i na wojenny okup. 
Można nawet przypuścić, że zasadnicze choć- 
by tylko przyjęcie obu tych żądań przez dy- 
plomatów rossyjskich byłoby barona Komurę 
wprowadziło w kłopot i obudziło u niego 
naturalne powątpiewanie w dobrą wiarę 
Rossyan. Jeż bowiem powierzchowne przej- 
rzenie się tym dwom warunkom w oświetle- 
nin faktycznych stosunków na terenie wojny 
dowodzi odrazu, że ich równoczesne i równo- 
ległe umieszczenie na liście żądań japoń- 
skich jest niezem innem, jak — sit venia ver- 
bo — otwartym podstępem dyplomatycznym. 

W świeżej pamięci świata jest zajęciei 
Sachalinu przez Japonię. Z uczuciem ulgi 
wytchnienia witało się po tylu okropnościach 
najkrwawszej z wojen ów opis pokojowego 
prawie podboju, dokonanego w ciągu trzech 
tygodni przez siły tak przeważające, że o- 
brońcy nie mogli myśleć na seryo o oporze. 
Niestosunkowo drobnym nakładem sił zdo- 
byli Japończycy kraj, mało co mniejszy cd 
Galicyi, będący jednym olbrzymim pokła- 
dem węgla, jakością dorównującego angiel- 
skiemu, obfitujący w lasy, w żelazo, miedź, 
ołów, srebro i złoto, których eksploatacyi 
prawie że nie rozpoczęła niedołężna gospo- 
darka rossyjska. Wody, opływające półwy- 
sep, roją się od różnych gatunków ryb, fok, 
wielorybów, przedewszystkiem śledzi, przy- 
pływających tam tak w olbrzymich ławach, 
że barki rybaków japońskich, natrafiwszy na 
taką ławę, nieraz ruszyć z miejsea nie mogą. 
Podawana dziś ze strony rossyjskiej cyfra 
dziesięciu miliardów rubli, jako wartość Sa- 
chalinu, jest zapewne fantastyczna i dowol- 
na. Ale to, że wartość ta jest istotna i 
ogromna, nie może być wątpliwe ani dla 
Rossyi, ani zwłaszcza dla Japonii, której 
brak wielu pierwszorzędnej wagi produktów, 
znajdujących się na Sachalinie, a przede- 
wszystkiem żelaza. 

Jeżeli jednak zajęcie tej wyspy przy- 
szło japońskim dywizyom tak niesłychanie 
łatwo, to nie można zapominać, że jej utrzy- 
manie podczas wojny przez zimę wymaga- 
łoby wielkich ofiar, a dla załogi japońskiej 
mogłoby być niebezpieczne. Półwysep ten 
bowiem, podczas lata zbliżony do Japonii 
przez otwartą, a po zniszczeniu floty rossyj- 
skiej na długą przyszłość bezpieczną drogę 
morską, w zimie staje się częścią kontynen- 
tu, zamkniętą od strony cieśniny La Perouse 
ruchomemi polami lodowemi. Wydobycie się 


ztamiąd morzem w czasie zimy jest niemo- 
żliwe i dlatego to w razie dalszego trwania 
wojny Sachalin, w lecie zostający pod prze- 
wagą japońską, zimą byłby zawsze zagrożony 
przez Rossyan, którzy nie szezędziliby zape- 
wne wysiłków, by ów jedyny obok Włady- 
wostoku punkt oparcia przyszłej siły inor- 
skiej, strategicznie będący wstępem do Wła- 
dywostoku, o ile możności odzyskać. 

Zadanie zwrotu kosztów wojennych uza- 
sadnia Japonia jednym argumentem warto- 
ści wątpliwej: że do wojny była zmuszona 
przez Rossyę, i drugim lepszym, to jest tym, 
że wojnę wygrała. Ale tu znowu pamiętać 
trzeba i pamiętają o tem z pewnością zaró- 
wno pełnomocnicy japońscy, jak ich moco- 
dawcy, że strategiczna równowaga sił w 
Mandżuryi jest na nowo do pewnego sto- 
pnia przywrócona i że dalszy ciąg wojny za- 
powiada się równie ciężko i krwawo, jak jej 
dotychczasowe etapy od Portu Artura i rzeki 
Yalu aż po Mukden. 

Rossyanie znów zapomnieć nie mogą, 
że stracili całą flotę i nie wygrali ani jednej 
bitwy, że nie potrafili ani na chwilę bronić 
Sachalinu, i że, cofając się bez przerwy od 
pierwszego spotkania się z nieprzyjacielem, 
nieprzyjaciela ani razu do cofnięcia się nie 
zmusili. To też p. Witte i br. Rosen, którzy 
z oburzeniem odparli łącznie im zapropono- 
wane warunki piątego i dziewiątego punktu 
propozycyj japońskich, namyślą się nieza- 
wodnie, skoro Japończycy dadzą im po u- 
myslnej zwłoce do zrozumienia, że łączność 
tych spraw jest pozorem, który ułatwić ma 
wybór jednej z nich kosztem porzucenia dru 
giej. Dlatego to równoczesnemu postawieniu 
przez Japonię dwóch żądań tak niezmiernej 
wagi, przeznaczonych z góry na to, by speł- 
nienie jednego wykluezyło drugie, przypi- 
sujemy znaczenie trudności, przewidzianych 
programem. 


Rada koroma W Ischl. 


Czytamy we Fremdenblacie: Powołanie 
Rady koronnej było rzeczą nieodzowną. Prze- 
wlekanie się węgierskiego przesilenia, opór 
koalicyi przeciwko wszelkiemu rozwiązaniu, 
które nie byłoby aktem zupełnej uległości 
wobec jej uroszczeń, musiały wytworzyć dą- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
| kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
j petitową, ogłoszenia zań tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rua de Varenne. 


żność do obmyślenia środków, które ustrze- 
głyby Państwo od unieruchomienia w naj- 
żywotniejszych nawet sprawach. Ze przy- 
wódców węgierskiej opozycyi mało obchodzi 
nieszczęście, które zrządzili we własnym 
kraju; że sumienie ich gluche jest na głos 
rozsądku, który domaga się zapewnienia lu- 
dowi przedewszystkiem spokojnej pracy nad 
swym rozwojem — dowiodła między innemi 
mowa hr. Apponyiego w (edenburgu. Gdy 
programowi ich zapewniono niemal we wszy- 
stkich punktach spełnienie, wysunęli na 
pierwszy plan sprawę języka komendy, choć 
o tem wcale nie uczyniono wzmianki w 
adresie. Programem tych polityków jest na 
razie mącenie wody za każdą cenę i prze- 
widzieć trudno, kiedy nakoniec zerwą z tym 
systemem. Ale pożodze przez nich wznieco- 
nej nie można pozwolić, by przeniosła się 
poza Litawę i zagroziła całemu Państwu. 

Z zadowoleniem tedy powitano wiado- 
mość, że Rada koronna, zebrana d. 23 b. m. 
w Ischlu, powzięła uchwały na wypadek, 
gdyby do chwili zebrania się Sejmu węgier- 
skiego nie można było zażegnać przesiłenia 
na Węgrzech. 

(ała Austrya, a także ta część opinii 
publicznej na Węgrzech, która pragnie po- 
wrotu normalnych stosunków, nabrała otu- 
chy przynajmniej o tyle, że nieraa obawy, 
by nieopatrzne zacietrzewienie węgierskich 
opozycyonistów naraziło na szwank calą Mo- 
narchię. 

My w Austryi — pisze organ wiedeń- 
ski — musimy szczególną kłaść wagę na 
to, by zamęt węgierski nie wyrządził ża- 
dnych szkód tej połowie Monarchii. A już 
wynik ostatnich wyborów na Węgrzech dał 
sie nam odczuć i sprowadził uszczuplenie 
praw naszych ustawami zastrzeżonych. 
W uchwałach Rady koronnej  uczestni- 
czył między innymi także P. Prezydent 
Ministrów baron Gautsch i to jest do- 
stateczną rękojmia, że interesy Austryi nie 
poniosą dalszej szkody. O Anustryi wycoko- 
wać się nie będzie bez Austryi — maksymę 
tę z naciskiem przypomnieć wypada węgier- 
skim opozycyonistom. Austryi nie wolno po- 
minąć; ona musi utrzymać należny wpływ 
swój tam przynajmniej, gdzie w grę wcho- 
dzą jej, lub Monarchii interesy. W Izbie po- 
słów parlamentu oświadczył był P. Prezy- 
dent Ministrów stanowczo, że Rząd austrya- 
cki bronić będzie interesów tej połowy Mo- 


i przeszłości Lwowa. 


(Arcyksiążę Karol Ludwik). 
(Dokończenie). 


Arcyksiążę brał udział w obradach sze- 
fów biur, żywo interesował się dyskusyą, a 
często, gdy go sprawa zajęła, wchodził w 
najdrobniejsze szczegóły. Po za tem znajdo- 
wał zawsze czas na zetknięcie się bliższe z 
ludnością; brał udział we wszystkich uroczy- 
stościach publicznych; żywo interesował się 
zakładami dobroczynnymi, które też cieszyły 
się jego szczodrą opieką. W życiu towarzy- 
skiem Lwowa zapisał się także; widywano 
go ma wielu balach publicznych, na wszyst- 
kich przyjęciach u hr. Gołuchowskiego, a na- 
wet na balach prywatnych u hr. Lewickich 
i hr. Karniekich. Uprzejmem, niemal przy- 
jacielskiem traktowaniem wyróżniał hr. Ba- 
worowskich, Russockich i Fredrów. 

Najściślejsze jednak, rzec można, sto- 
sunki osobistej przyjaźni, łączyły go z do- 
mem Gołuchowskich, w którym najczęściej, 
najdłużej i najchętniej zawsze przebywał. 
W zimowem i w letniem mieszkaniu Arcyksię- 
cia (dawny pałacyk Skrzyńskich obok Tech- 
niki) odbywały się często przyjęcia, pozba- 
wione wszelkiej sztywności, pełne ożywienia 


i humoru. Oprócz lustracyi urzędów, odbywał 
Arcyksiążę także dłuższe przejażdżki po kraju; 
pierwszą z nich, w towarzystwie hr. Gołu- 
chowskiego odbywał w podgórze karpackie, 
w obwodach samborskim i stryjskim, przy 
której to sposobności odwiedził Lubień i 
Truskawiec. W czasie drugiej podróży, rów- 
nież z Namiestnikiem, poznał Podole, a w eza- 
sie trzeciej, Pokucie i Bukowinę. Tę ostatnią 
podróż przedsięwziął tuż przed swym wy. 
jazdem ze Lwowa, w dniu 30 lipca 1855 r. 
Kraj nasz polubił serdecznie i zachwycał się 
jego pięknemi okolicami. W pokojach jego 
pełno było widoków okolic Galicyi, pendzla 
znanego wówczas malarzalwowskiego, p. Tepy. 
W dzień wyjazdu na trzecią z rzędu podróż 
inspekcyjną przyjmował we Lwowie życze- 
nia, dzień ten bowiem (30 lipca) był dniem 
Jego urodzin. Na pamiątkę dnia tego otrzy- 
mały ulice obok Tow. kredytowego nazwę 
wyższej i niższej ulicy Karola Ludwika, która 
to nazwa do dziś pozostała. 

Wezasie ostatniej podróży, Arcyksiążę, 
pragnąc dać hr. Gołuchowskiemu wyróżniający 
dowód swej przyjaźni, zboczył z Zaleszczyk 
z gościńca i prywatną drogą przybył do Skały, 
ażeby pożegnać bawiącą tam małżonkę Na- 
miestnika, jemu zaś podziękować, za okazy- 
wang Mu troskliwość i udzieloną pomoc. Arey- 
książę spędził tu cały dzień 12 sierpnia, prze- 
nocował i dopiero nazajutrz o godzinie 10, 
w towarzystwie Namiestnika, udał się w dal- 
szą drogę. 

Miarą serdecznego stosunku, jaki łą- 
czył nauczyciela z jego książęcym uczniem, 


jest następujący, nieco „poetyczny* ustęp z 
artykułu Gazety Lwowskiej (292 — 1855). 
„Wczoraj (19 sierpnia) J. O. M. Naj- 
dostojniejszy Arcyksiążę Karol Ludwik opu- 
ścił nasze miasto po dwuletnim prawie po- 
bycie tutaj. Powołany na zastępstwo Władzcy 
i Rządów monarehiczaych w Tyrolu, odjeż- 
dżał z widocznym żalem z miejsea, w któ- 
rem Mu się upodobało mieszkanie, rozłączał 
się z jawnem rozrzewnieniem, przyjmując po- 
żegnanie JE. P. Namiestnika JW. Agenora 
br. Gołuchowskiego, na czele obywateli i 
władz. Wyszedłszy z pokoju, nim jeszcze 
miał wsiadać, dodając Sobie otuchy, przej- 
rzał uszykowane przed dworem wojsko, lecz 
nie mogąc uśmierzyć czułości rozżalonego 
serca, rzucił się w objęcia JE. Pana Namie- 
stnika, w uścisku jego szukał ochłody wzru- 
szeniom, jakie przy rozstaniu się rodzić może 
tylko najściślejsze zaufanie, szacunek i ser- 
deczna wzajemność duszy. Łzami więcej niż 
mową odwdzięczało rozrzewnione seree Do- 
stojnego Gościa ojeowską życzliwość i gor- 
liwość opieki, jakiej doświadczał w ramieniu 
Naczelnika kraju, któremu wola Najj. Pana 
poruczyć raczyła wprowadzenie Najdostoj- 
niejszego Brata w zawód spraw Państwa i 
kraju, w zawód, o którym ludzie z pozoru 
sądzą, że zamraża uczucia i tkliwość Serca 
stępia. Ale przy odjeździe J. ©. M. świad- 
kami byli wszyscy przytomni, jakim zapałem 
wdzięczności tchnąć może dusza szlachetna, 
z jakim wyrazem rzewności Arcyksiążę wy- 
nurzał P. Namiestnikowi serdeczność uczuć 
swoich ku niemu i jak żywą przechowuje 


pamięć doznanej przychylności i przywiąza- 
nia w całym narodzie....* 

Dziś napisalibyśmy niewątpliwie lepiej 
i piękniej, niż ów elegijny sprawozdawca 
urzędowy, któremu wszakże szczerości odmó- 
wić niepodobna. 

Odjeżdżając, polecił Arcyksiążę wieść 
sie odleglejszemi ulicami, ażeby raz jeszcze 
Lwów oglądnąć; u rogatek zaś miejskich ka- 
zał przystanąć, a zwracając się do burmi- 
strza Hóptlingena de Bergendorfa, żegnają- 
cego Go na czele wydziału miejskiego i tłu- 
mu zebranej publiczności, powiedział wzru- 
szony : 

— Zachowam Lwów na zawsze w mi- 
łej pamięci; chwile tu spędzone należą do 
najprzyjemniejszych w mem życiu. 

Następnie zaś, zwracając się do publi- 
ezności, skinął ręką na znak pożegnania, 
mówiąc po polsku: 

— „A Bogiem zostańcie!* 

Arcyksiążę pozostawił po sobie w mie- 
seie naszem najmilsza wspomnienie, to też, 
gdy w zastępstwie Monarchy przybył w r. 
1894 na uroczystość otwarcia Wystawy kra- 
jowej, witano Go entuzyastycznie. Ze i Ou 
pamiętał o Lwowie, świadczą liczne Jego 
wynurzenia w owym czasie, a przedewszysi- 
kiem serdeczne powitanie obywatela p. Schu- 
manna, który ongi na Strzelnicy miejskiej 
wtajemniczał go w kunszt strzelania do tar- 
czy. Przeszyta celnym Jego strzałem tarcza, 
do dziś zdobi ścianę strzeleckiego domu. 


Ost. Bar. 


narchii spokojnie, lecz niezmordowanie i 
skutecznie. Wezorajsza Rada koronna dała 
mu nową, a niezawodnie pożądaną spo- 
sobność dotrzymania obietnicy. 

Jedną z najbardziej naglących spraw, 
które Austrya ma załatwić wspólnie z Wę- 
grami — jest zawarcie traktatów handlo- 
wych. Tyle zależy na uregulowaniu naszych 
stosunków handlowych z zagranicą, a tak 
bardzo zbliża się niebezpieczeństwo ustania 
dotychczasowych umów, skutkiem wygaśnię- 
cia terminu, że przedewszystkiem w tym kie- 
runku należało rozwinąć całą energie. Jakoż 
spodziewać się należy, że rokowania będą 
prowadzone z możliwym pospiechem, by eko- 
nomicznym potrzebom Monarchii stało się 
w czas zadość. Jak z Ischlu zapewniają, jest 
to rzeczą niewątpliwą. Niemniej stanowczo 
stwierdzają koła oficyalne, że zapatrywania 
sfer rzędowych na sprawę wojskową nie 
uległy zmianie. 

Kilkakrotne posłuchania udzielone, przez 
Najj. Pana br. Fejóryaremu w czasie jego 
pobytu w Ischlu zdają się dowodzić, że w 
grze są nowa projekty rozwikłania przesile- 
nia, że koalicyi dana będzie ponownie mo- 
żność objęcia rządu. Z drugiej jednak stro- 
ny nie ulega obecnie wątpliwości, że w pro- 
pozycyę nie wzięto nic takiego, co zagraża- 
łoby jednolitości armii. Przywódcy opozycyi 
mają wyznaczoną, po raz niewiadomo już 
który, — granicę swych żądań. Zdarzenia 
dni ostatnich nie uprawniają niestety do 
nadziei, by skorzystali z tej sposobności. 
Czy zgodzą się na taką ich taktykę wybor- 
cy? Być może, iż przesilenie węgierskie da- 
lekie jest jeszcze od swego kresu, ale skutki 
tego przesilenia zostały zlokalizowane dzięki 
Radzie koronnej w Ischlu. 


Na Węgrzech. 


Br. Fejérváry opuścił Ischl dnia 
28 b. m. o godzinie 12 minut 54 w nocy i 
wła Wiedeń udał się z powrotem do Buda- 
pesztu. Tegoż dnia (28 b. m.) bawił w Wie- 
dniu w sprawach urzędowych minister hon- 
wedów, gen. Bihar. 

Ze stolicy Węgier donoszą: T. zw. 
grupa 28 członków partyi liberalnej (tych 
samych, którzy zainicyowali konferencję ca- 
łego stronnictwa) odbyła d. 28 b. m. przed 
południem w hotelu „Pannonia* konferen- 
cyę, w której wzięło udział 14 członków 
grupy. , l 

Uchwalono przedłożyć popołudniowemu 
zebraniu pełnego stronnictwa liberalnego 
trzy wnioski: Jeden z nich, posła Isse- 
kutza, domaga się, by Najj. Pan, zgodnie 
z życzeniami narodu, zrobił użytek z kon- 
stytucyjnych praw królewskich i zaprowa- 
dził w armii język węgierski, odpowiadający 
charakterowi narodowego wojska. Wniosek, 
mający na celu umożliwienie secesyonistom 
pozostania w stronnictwie, odrzucono. Wnio- 
sek Daniela domaga się zupełnej reorga- 
zacyi stronnietwa liberalnego, które nie jest 
w stanie wypełnić swego powołania. Wszy- 
scy członkowie zabrania podpisami zobowią- 
zali się do solidarności. 

Ruch secesyjny w stronnietwie liberal- 
nem znalazł odbicie między innemi w posie- 
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ŚLEPY STROICIEL. 
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Saint-Florent przybył na trzeci dzień, 
przed wieczorem, 

Widziałem, jak wysiadał z karyolki pie- 
karza z pomocą furmana, człeczyna nie- 
określonego wieku, średniego wzrostu, chudy, 
nieco zgarbiony, ubrany w czysty garnitur 
czarny sukienny, w słomianym kapeluszu. 

Irma i piekarz podjęli się prezentacyi 
z całym potokiem słów, według zwyczaju 
w tym kraju. 

Slepy stroiciel uścisnął mi rękę pod- 
nosząc ku mnie twarz bez wzroku, z o0- 
czami na pół przymkniętemi i mrugającemi: 
to oblicze, z matową jednostajnoscią cery i 
nieco spiczastą regularnością rysów, musiało 
posiadać dawniej pewną oryginalność i uro- 
dę. Dzisiaj, przywodziło na myśl medal wy- 
tarty. Włosy, jeszcze bujne, czarne na wierz- 
chu głowy, siwiały już przy skroniach. Nad 
ustami i na policzkach nie miał prawie ża- 
dnego zarostu, co nierzadko zdarza się w 
tych okolicach, gdzie typ baskijski przejawia 
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dzeniu komitetu wykonawczego partyi libe- 
ralnej w VII. okręgu Budapesztu. Uchwalo- 
no tam wystąpić ze związku stronnictwa 
liberalnego. 

O wspomnianej konferencyi całego 
stronnictwa liberalnego telegrafują z Buda- 
pesztu: Stronnictwo odbyło wczoraj po połu- 
dniu konferencyę przy udziale 106 ezłon- 
ków, na wszystkich 126 (już po odliczeniu 
dysydentów). Na początku odczytano pismo 
członków, zgłaszających swe wystąpienie. 
Jest ich ogółem dziesięcin. Następnie uza- 
sadniał poseł Daniel następujący wniosek: 
„O ile możliwe jest rozwikłanie nieszczę- 
snego przesilenia przez zjednoczenie wszyst- 
kich stronnictw, wiernych zasadom z r. 1867, 
stronnictwo jest gotowe, z poświęceniem 
swego samoistnego stanowiska wziąć udział 
w nowem ukształtowaniu stronnictw“. Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto ten wniosek je- 
dnomyślnie. 

Z Wiednia donoszą, że bar. Banffy 
podczas pobytu swego w Wiedniu zetknął 
się ze sferami wojskowemi, aby przekonać 
je o możliwości przeprowadzenia swego pro- 
gramu wojskowego, który liczy się ze sta- 
nowczem oświadezeniem Najj. Pana w spra- 
wie języka komendy. Bar. Banfty zapewnił, 
że choćby koalicya program jego odrzuciła, 
to mimo to znajdzie on dla niego w Sejmie 
znaczną większość. 


Rossyjska Duma. 


Niejasności ustawy. 

Zdaje się, że tekst ustawy o Dumie 
przygotowany został z gorączkowym pośpie- 
chem, albo też, że w ostatniej chwili poczy- 
niono w nim zmiany doryweze, zapominając 
o dostosowaniu ich do całości — tem tylko 
bowiem wytłómaczyć sobie można liczne nie- 
jasności a nawet sprzeczności tekstu. 

Tak n. p. mówi ustawa o 51 guber- 
niach, które mają otrzymać prawo reprezen- 
tacyi w Dumie, wylicza zaś tylko 48 takich 
gubernij. Fak samo nie zgadza się liczba po- 
słów w tabeli z liczbą ich w ustawie. We- 
dle tej ostatniej zasiadać ma w Dumie ogó- 
łem 41% posłów, z tabeli jednak wynika, że 
ogółem będzie 888 posłów. Czyż możliwe, 
by na Królestwo i koczownicze ludy azya- 
tyckie, z któremi ustawa kładzie je na ró- 
wni, przeznaczono ogółem tylko 24 posłów ? 


Wyborcy miejscy. 

Liczba wyborców w miaslach, według 
ust. 1-go ustawy wyborczej, będzie wynosi- 
ła w Petersburgu i Moskwie 160, w War- 
szawie, Łodzi, Wilnie, Kijowie, Rydze i w 
kilku innych miastach 80. 

Na mocy ustawy korzystają z prawa 
wyborczego w miastach także lokatorowie, 
opłacający rządowy podatek czynszowy, po- 
czynająć od X. kategoryi. 

Miasta dzielą się pod względem tego 
podatku na 5 klas, 

Petersburg i Moskwa należą do I. kla- 
sy i w nich do X. kategoryi zaliczeni są lo- 
katorowie, placący 1320—1400 rubli, a po- 
datku 45 rubli. 


Warszawa, Wilno, Kijów, Ki- 
szyniów, Odesa, Ryga, Saratów i Charków 
należą do II. klasy. Tutaj do X. kategoryi 
należą lokatorowie, płacący komornego 1000 
do 1100 rubli i 88 rubli podatku. 

Łódź należy do III. klasy, a do X. 
kategoryi zaliczeni są lokatorowie, placący 
za mieszkanie rocznie 700—6800 rubli i po- 
datku 25 rubli, 

W miastach TV. klasy X. kalegoryę 
tworzą lokatorowie, płacący za mieszkanie 
500—600 rubli i podatku 16 rabli 50 kop. 
Wreszcie w miastach V. klasy X. kategoryę 
tworzą płacący komornego 300—400 rubli, 
a podatku 11 rubli. 


Przygotowania do wyborów. 


Z Petersburga donoszą : Minister spraw 
wewnętrznych w początkach września przy- 
stąpi do przedwstępnej organizacyi specyal- 
nego biura, które zajmie się ułożeniem list 
prawyborców do Izby państwowej. 

Biuro porozumie się pod tym względem 
z instytucyami ziemmskiemi, miejskiemi, ku- 
pieckiemi i administracyjnemi, które ze swej 
strony będą obowiązane dostarczyć wszelkich 
niezbędnych materyałów. 

Za kilka tygodni będą ściśle określone 
okręgi wyboreze i oznaczoną będzie data wy- 
borów. 

Podług Birżew. Wiedom. wybory do 
Dumy państwowej będą w całem państwie 
na jeden dzień rozpisane, tak, ażeby unie- 
możliwić zgromadzenie większej liczby agi- 
tatorów w jednem miejscu wyborczem. 

Z końcem b. m. ma się odbyć w Mo- 
skwie kongres kupeów i przemysłowców dla 
obmyślenia kampanii przedwyborczej do Du- 
my państwowej. Zastanawiają się tam już 
obecnie nad kandydatami i przewidują, że 
wybór padnie prawdopodobnie na „gołowę*, 
Golicyna, dalej zaś na radnych miejskich: 
Sznepkina, Muromcewa i Gułozkowa. 

Ponieważ wskutek ukazu o Dumie, znie- 
siony został ukaz z dnia 3 marca b. r., za- 
powiedziany na koniee bieżącego miesiąca 
kongres ziemstw w Moskwie nie odbędzie się. 

Z Warszawy donoszą, że po zebraniach, 
sporach i rozprawach, zapadła wśród dzia- 
łaczy żydowskich uchwała, podług której o- 
pracowano w Warszawie następującą „plat- 
formę* dla żydów w sprawie Dumy państwo- 
wej. Deputaci żydowscy obowiązani będą: 1. 
w sprawach ogólnych, panstwowych, łączyć 
się z demokracyą, 2. w sprawach miejsco- 
wych, krajowych, iść ręka w rękę z ludno- 
ścią miejscową, 8. w sprawach, obchodzą- 
cych tylko ogół żydów, postępować solidar- 
nie ze wszystkimi deputatami żydowskimi 
państwa rossyjskiego. 


Pierwsze prace Dumy. 

Birż. Wied. zaprzeczają pogłoskom, 
jakoby Izba państwowa obradować miała w 
pałacu w Gratczynie., W najbliższej przyszło- 
ści utworzona ma być komisya, która zajmie 
się wyszukaniem odpowiedniego ginachu. 

"Wszyscy uczestnicy obrad Dumy pań- 
stwowej mają otrzymać misternie wykonane 
złote medale pamiątkowe. 

Na dwa tygodnie przed rozpoczęciem 
sesyi zacznie się zjazd członków Izby w celu 
przedstawienia pełnomocnictw i sprawdze- 
nia ich. 


Posiedzenia Izby bedą odbywały się we 
dnie, a w razach wyjątkowych i wieczorami. 
Zaraz po otwarciu Duma ma obrado- 


wać nad ustawą o wolności prasy i wolno-. 


ści zgromadzeń. 
„emey“ wobec Dumy. 

W uzupełnieniu poprzednich swych li- 
stów, zaznacza petersburski korespondent 
Dzien. Pozn., że jeśli wśród ludności pol- 
skiej pominięcie Królestwa Polskiego od- 
działało na umysły w sposób przygnębiający, 
to wśród stronnictwa reform w Rossyi, a 
więc głównie w pośród koła „Ziemców*, 
sam akt ustawodawczy wzbudził najwyższe 
niezadowolenie. Wszyscy są zdania, że usta- 
wa jest tego rodzaju i do tego stopnia za- 
cieśnia istotne pojęcie swobodnej reprezen- 
tacyi narodowej, że uważać ją należy za no- 
wy tylko dowód złej woli ze strony rządu i 
za zawiedzenie wszelkich w tym kierunku 
nadziei. Głównym motywem niezadowolenia 
jest brak gwarancyi co do nietykalności po- 
selskiej i zbyt wygórowany cenzus podatko- 
wy, do głosowania i wybieralności uprawnia- 
jący, który ogranicza do minimum liczbę 
obywateli udział brać mogących w Izbie. 

Niezadowolenie jest tak wielkie, że już 
dziś odzywają się głosy, że wszyscy, do stron- 
nietwa reform należący, od najbliższych wy- 
borów wstrzymają się, bo nie chcą ani wy- 
bierać, ani być wybranymi do takiej Izby, 
Przygotowują się podobno bardzo energiczne 
zabiegi, aby bierna ta manifestacya przeciw 
manifestowi i ustawie ogarnęła jak najszer- 
sze koła inteligencyi rossyjskiej. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Nie przesądzając z góry, w co prze- 
kształci się z czasem Duma państwowa, 
stwierdzić dzisiaj jeno można, że połowiezny 
ten środek nie odegrał roli upragnionej przez 
wszystkich różdżki pokoju, nie zadowolił ab- 
solutnie nikogo. Społeczeństwo rossyjskie, 
oswojone ze wszelkiego rodzaju szumnemi 
obietnicam', znając zresztą aż nadto dobrze 
usposobienie i przekonania garstki wybrań- 
ców cesarskich, których los zgromadził u 
kolebki rossyjskiego parlamentaryzmu, nie 
spodziewało się wiele po wypracowanym z 
ogromnym mozołem w Peierhofie projekcie, 
mimo to jednak rozczarowanie było silne, 
nadto silne, by nowego nie obudzić wrze- 
nia. Nastrój też w calej liossyi doszedł do 
wysokiego stopnia naprężenia, pociągające za 
sobą liezne nowe ofiary, dalszą ruing eko- 
nomiczną państwa. 

Urzędowe i prywatne agencye telegra- 
ficzne z ogromną dozą lekkomyślności ob. 
wieściły całemu światu o entuzyazmie, jaki 
zapanował w Rossyi po ogłoszeniu ostatnie- 
go manifestu. Wobec tej taktyki zaraz naj- 
bliższe informacye o niezadowoleniu i po- 
nownych rozruchach wydały się nieuzasa- 
dnione i zagadkowe. Obecnie sytuacya się 
wyjaśniła: naoczni świadkowie z Petersbur- 
ga i z Moskwy stwierdzają jednozgodnie, że 
cały uroczysty nastrój wyssały agencye z 
palca; że nowy manifest przyjęło spoleczen- 


się w krzyżowaniu ras. Słowem, w całej tej 
fizyognomii, nie, z wyjątkiem strasznego ka- 
leetwa, nie zwracało szczególnej uwagi; mo- 
żna było tylko po prostu wyczytać z niej 
ślady jednej ze skromnych egzysteneyj pro- 
wincyonalnych, która raczej wegetacyą zwać 
się powinna. 

Pan Saint-Florent, gdym mu zapropo- 
nował, aby wszedł do mego domu, podał mi 
z prostotą dwa palce prawej ręki; poprowa- 
dzitem go zwolna do salonu i posadziłem na 
krześle. Zapytałem go, czy zechee się czego 
napić. Z początku odmówił ze znaną gaskoń- 
ską grzecznością. Gdy nalegałem, zapewnia- 
jąc go, że ciotka Rozalia pozostawiła w pi- 
wnicy wiele butelek wybornego Armagnac, 
zgodził się w końeu, że się trochę napije 
„z wodą i cukrem“. Irina przyniosła wszyst- 
ko, czego było potrzeba. Stroiciel przyrzą- 
dził sam mieszaninę, dając mało wody, dużo 
cukru i sporą dozę wódki. 

Gdy pił w skupieniu, Irna rarugngła 
do mnie, co dość jasno miało znaczyć : 

— Poczeiwiec, nie gardzi butelczyną! 

Nie przestając pić, Saint-Florent zda- 
wał się obumarłym swoim wzrokiem szukać 
czegos po pokoju. Postawił szklankę na sto- 
le, wstał, macał w około siebie i kierując 
się dość zręcznie, doszedł do starego Pleyela. 

— Byłem tu kiedyś dawniej — rzekł 
mi z uśmiechem, przecznwając moje ździ- 
wieniec, — Och! byłem wówczas prawie je- 
szeze małym chłopcem. Ale już wtedy, od 
czasu do czasu, dawano mi do wystrojenia 
jaki instrument... 

Otarł klawiaturę, otworzył fortepian o- 
strożnie i zaczął go rozbierać. Zmrok stawał 
się coraz większy ; w salonie nie było lam- 
py; i był to rzeczywiście oryginalny widok 


patrzeć na tego człowieka, czarno ubranego, 
rozbierającego wśród ciemności na drobne 
cząstki harmonijnego pięćdziesięcioletniego 
Pleyela.... 

Pozostawiłem go przy robocie i ujrza- 
tem dopiero, gdy podano wieczerzę. Ka- 
załem przygotować nakrycie dla niego na- 
przeciw miejsca, które zwykle zajmowałem. 
Miło mi było mieć nareszcie gościa przy 
stole; a przytem, każda ludzka istota, choć- 
by na najskromniejszem stanowisku w spo- 
łeczeństwie, czyż nie należy do tajemnicze- 
go świata i czy nie jest godną obudzić cie- 
kawości w pisarzu z zawodu? 

— Panie — rzekł mi Saint-Florent, 
siadając do stolu — pański fortepian jest 
wyborny; ale trzeba mi całych dwóch dni, 
aby go przyprowadzić do porządku. 

— Jak się panu podoba odrze- 
klem. — Jest w domu pokój do pańskiej 
dyspozycyi; będzie mi bardzo miło mieć 
pana przez dwa dni w Pigeonnier. 

Słowa wyrzeczone przez Irmę o wiel- 
kim talencie stroiciela 1 sposobności, jaką 
miał w swojem życiu udania się do Paryża, 
spokoju mi nie dawały. Wysilałem się by 
naprowadzić go na zwierzenia, mówiąc mu o 
Paryżu, o wielkich koncertach kilku sła- 
wnych pianistów z chwili obecnej. 

Wszystko to było przyjęte z najwyższą 
obojętnością. Saint-Florent nie zdawał się 
nawet znać nazwisk artystów, które inu przy- 
taczałem. 

Od czasu do czasu potrząsał głową, od- 
powiadając: 

— Zapewne... zapewne... W Paryżu 
macie wszystko, co można mieć najlepszego. 

I nie udało mi się nie więcej z niego 
wyciągnąć. 
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Przeciwnie zaś, zdawał się moeno in- 
teresować moim projektem rekonstrukcyi win- 
nicy ciotki Rozalii. On sam, jak mówił, po- 
siadał w Buzet dwa hektary winnicy, ktorą 
odnowił i która zaczynała dawać mu wcale 
dobre dochody. Ale zarazki często mu zbiory 
niszczyły. Na tym punkcie, poczciwiece był 
rzeczywiście niewyczerpany. 

— Bianowczo, pomyślałem, Irma na- 
haftowała nieprawdopodobnych historyj, we- 
dług zwyczaju Giaskuńczyków. en stroiciel 
jest skończonym głupcem. Byle tylko nie po- 
psuł do reszty mego Pleyela!... 

Moje zdanie nie zmieniło się dnia na- 
stępnego przy śniadaniu. Ale wieczorem, gdy 
Irma, która znała wybornie piwnicę mojej 
ciotki, przyniosła dwie butelki bardzo sta- 
rego Bordeduw, zdawało mi się, że Saint- 
Florent, zakosztowawszy trunku należycie, 
chętniej mówił o muzyce i zapomniał nieco 
v zarazkach swojej winnicy. 

Pozwolił sobie nawet zadać kilka py- 
tań, co do przedstawień dzieł Wagnera w 
Uperze paryskiej, 

— Miałem w ręku partytury Muitos 
Chanteurs... — wyrzekł. — Bardzo to pię- 
kne, bardzo... Chętnie bym poznał inne rze- 
czy, ale cóż pan chee? W tym zatraconym 
kraju nie można niczego dostać. A przytem, 
trzebaby kupić partyturę, napisaną według 
metody Braille... Nie wiem, czy taka istnieje, 
a zresztą, to o wiele za drogie na unoją 
kieszeń. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


stwo rossyjskie z największą apatyą i obo- 
jętnością, a poznawszy projekt Dumy na 
wskróś, wybuchło łatwo zrozumiałem obu- 
rzeniem. 

Gdybyż to bodaj ludzie, postawieni 
u steru nawy panis.wowej, postępowaniem 
swojem starali się złagodzić ujemny efekt. 
Lecz i o tem we współczesnej Rossyi marzyć 
nie można. Ogólny rozstrój sprowadził za- 
trate taklu i rozumu politycznego, więc też 
i dzisiaj, równocześnie z ogłoszeniem ukazu 0 
reprezentacyi parlamentarnej, rozpoczęła się 
w najlepsze niefortunna, draźniąca i niepo- 
kojąca wszystkich gospodarka wszechwładne- 
go Trepowa, w którego rodzinie rozdźwięk 
z całem społeczeństwem przechodzi dziedzi- 
cznie z ojca na syna. Powiększa w dodatku 
ogólne podniecenie przekonanie, iż generał 
Trepow nie stoi bynajmniej odosobniony; 
że obok niego ugrupował się potężny wał 
zwolenników starego porządku; że posiada 
pelne zaufanie monarchy, co stwierdzają zre- 
sztą informacye najpoważniejszych organów 
prasy zagranicznej, donoszące, iż generał 
Trepow otrzyma w tych dniach wszystkie 
pełnomocnictwa dyktatorskie, aby o ile mo- 
żności najgwałtowniej i najszybciej zdusić 
wszelkie objawy rewolucyjne. m... 

Położenie więc w Rossyi znajduje się 
nadal w sytuacyi bez wyjścia; co więcej, 
pogarsza się niemal z dniem każdym: z je- 
dnej strony wzrasta skala żądań — z dru- 
giej zawziętość i pragnienie zduszenia za- 
chodnich mrzonek za wszelką cenę. Ze zaś 
obydwom walezącym stronom siły odmówić 
niepodobna; że w tej armii, która stanowiła 
dotąd podporę autokratycznego rządu, budzi 
się straszny tysiącgłowy duch oporu i opo- 
zycyi, więc też doczekać możemy w Rossy! 
dni strasznych, na wspomnienie których 
krew ścina się w żyłach. 

Zła nie załagodzi już dzisiaj, znowu 
spóźniona, pod naciskiem opinii publicznej 
powzięta myśl ogłoszenia amnestyi dla prze- 
stępeów polityeznych, skazanych w drodze 
administracyjnej na rozmaite kary, oraz dla 
tych wszystkich, którzy uciekli za granicę 
z obawy przed odpowiedzialnością za prze- 
stępstwa polityczne. Manifest tego rodzaju. 
ogłoszony samorzutnie, z dobrej woli, wy- 
wołałby, jako naturalne następstwo bodaj 
obowiązek wdzięczności. Obeenie, wymuszony 
przez prasę rossyjską, minie znowu bez ża- 
dnego efektu. , 

Smutną chwilę ilustrują dostatecznie 
ostatnie depesze, aczkolwiek zaledwie skro- 
mna cząstka istotnego stanu umysłów w 
Rossyi, znana jest Europie, śledzącej z na- 
prężoną uwagą ciekawą ewolucyę w państwie 
rossyjskiem. 

W Petersburgu 


aresztowania trwają 


dalej. — Car z obawy przed rozruchami nie 
pojedzie do Moskwy. Pałaców carskich w 
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Peterhofie i Carskiem Siole strzeże silny 
kordon wojskowy. Wszystkie bramy są po- 
zamykane, otwarta tylko jedna, ale nawet 
wielcy książęta, chcąc uzyskać wstęp do pa- 
facu, poddawać się muszą} rozmaitym for- 
malnościom. 

Żołnierze 1 pułku huzarów gwardyj- 
skich, stacyonowani w Carskiem Siole, wy- 
rzucili z koszar wszystkich oficerów i pod- 
ofieerów i zamknąwszy bramy, nie chcieli 
nikogo pnścić, nawet pulkownika, który słę 
chciał z nimi rozmiówić. Zołnierze żalą się, 
że podoficerowie skradli ich żołd, a także 
okradali ich menaż. 

_ Związek organizacyj rewolucyjnych po- 
wziął uchwałę, ażeby wydany przez cara ma- 
nifest ogłosić jako „prowokacyę wszystkich 
ludów Rossyi* i natychmiast zmobilizować 
wszystkie rossyjskie koła rewolucyjne do 
dalszej gwałtownej walki. Równocześnie po- 
stanowiono zwalezać w ogóle wszystkie no- 
we reformy i ustawy, nieoparte na po- 
wszechnem równem prawie głosowania i 
zorganizować opozycyę przeciwko wyborom 
i agitacyi wyborczej do Dumy. 

O aresztowaniach, dokonanych w mie- 
szkaniu prof. Miljakowa w miejscowości 
Udielnaja pod Petersburgiem, donoszą bliž- 
sze szczegóły : Nazajutrz po ogłoszeniu ma- 
nifestu konstytucyjnego, zebrało się w po- 
bliżu Petersburga u prof. Miljakowa grono 
osób. Zjawiła się tam policya i po krótkiej 
rewizyi domowej uwięziła całe towarzystwo, 
Oprócz gospodarza, uwięziono, Gopjerzewa, 
wybitnego inżyniera, lekarza Swiatłowskie- 
go, Uhlmana, elektrotechnika i dyrektora 
elektrowni miejskiej w Petersburgu, prof. 
Branda i w. i. Aresztowania zrobiły w Pe- 
tersburgu wielkie wrażenie. Prof. Miljakow 
należy do stronnictwa umiarkowanego. 

Uwięzienie towarzystwa, zebranego u 
Miljakowa, nastąpiło w nocy. Zebrani nara- 
dzali się nad postawieniem liberalnego kan- 
dydata do Dumy z miasta Petersburga i to 
miało być powodem uwięzienia. 

Według informacyi Czasu, odbywają 
się w Petersburgu od niedzieli masowe 
aresztowania w kołach inteligencyi. Uwię- 
ziono czterech profesorów Uniwersytetu i 
wielu studentów. Aresztowania wywołały o0- 


gromne wrażenie. Jako powód podają udział 
aresztowanych w zebraniach zakazanego 
związku. 

W Moskwie aresztowano dwudziestu 


kilku oficerów, posądzonych o rewolucyjne 
agitacye. 

Przeszło tysiąc rodzin włościańskich, 
zagrożonych skutkiem nieurodzaju śmiercią 
głodową, wtargnęło z najbliższych wsi do 
miasta. Rząd okazał się w obee tej niespo- 
dziewanej inwazyi chłopów bezwladny. Myśl, 
że w razie dalszego najścia włościan na Mo- 


> rozwiązanie zagadki, choć z góry 


skwę, wybuchnąć mogą poważne niepokoje, 
przejmuje jej mieszkańców paniką, 

W koszarach batalionu rezerwistów 
pułku artyleryi polnej znaleziono cały ma- 
gazyn odezw rewolucyjnych, oraz kasę, prze- 
znaczoną na szerzenie propagandy rewolu- 
cyjnej wśród żołnierzy. Wielu rezerwistów 
aresztowano. Rząd odwołał jesienne mane- 
wry rezerwistów, gdyż boi się dać zrewoi- 
towanyim karabiny do rąk, 

W Tyflisie — jak donosi Local Anzei- 
ger — rzucono boibbe, która zniszczyła do- 
szezętnie jeden dom. Smieré poniosło 10 
osób, w tem 2 policyantów. Cyfra rannych 
jest bardzo znaczna. 

W Kutaisie, na Kaukazie, kozacy za- 
mordowali przed frontem pułkownika Side- 
ekiego. 

W Mitawie, z polecenia partyi terro- 
rystycznej, zasztyletowano sędziego Wein- 
berga, znanego z bezwzględnych wyroków 
na podsądnyeh. 

W Królestwie Polskiem i w jego sercu: 
w Warszawie, położenie jest bardzo smutne, 
przejmujące szczerą obawą o najbliższe ju- 
tro. Wprawdzie pogłoska Breslauer Zeitung 
o ogłoszeniu nad Wisłą stanu oblężenia, 
okazała się przedwczesną, niemniej przeto 
sytuacya w Warszawie jest niezwykle groźna. 

Plotkę wrocławskiego dziennika pro- 
stuje i powstanie jej poniekąd wyjaśnia ko- 
respondent Gazety Narodowej, pisząc: Na 
zgromadzeniu i naradzie różnych reprezen- 
tantów władz cywilnych i wojskowych, która, 
jak swego czasn donosiłem, odbyła się przed 
10 dniami w Zegrzu, pod przewodnietwem 
bawiącego tam stale generaia Maksymowi- 
cza, zgodzono się wprawdzie, że położenie 
jest groźne i że stan oblężenia byłby „po- 
żądany“, ale nabrano równocześnie prze- 
konania, że siła zbrojna, znajdująca się 
obecnie w Królestwie Polskiem, do przepro- 
wadzenia stanu oblężenia w całym kraju nie 
wystarcza. Wojska bowiem posiada w tej 
chwili Królestwo Polskie tylko około 100 
tysięcy, z których 30 skoncentrowano w Èo- 
dzi i tyleż w Warszawie, lub też w jej 
okolicy. 

Agitacya, popierająca bojkot szkoły 
rossyjskiej, nie traci nie — przynajmniej 
pozornie — ze swego pierwotnego napięcia. 
Dopiero termin wpisów przyniesie w tym 


przekonanym być można, że obawa przed 
bezwzględnym, w środkach nie przebierają- 
cym terrorem powstrzyma wielu od wkro- 
czenia na drogę rozwagi i obowiązku. Dzi- 
siaj dolewa niepotrzebnej oliwy do ognia 
list Jerzego Brandesa do młodzieży w spra- 
wie strejku szkolnego, napisany z niezaprze- 
czonym rozmachem, ale powierzchownie, pły- 
tko, hez znajomości miejscowych warunków 


Oaza w Paryżu. Przykry brak wody. 
Petycya kupców bulwarowych i niemoc po- 
lieyi w obce Apaszów dziennych. — Run w 
Magazynach Printemps. — Zabobon przyniósł 
szcnoście. Teatr letni. -- Burza w Domu 
Moliera. — Sarah Bernhardt a Bismarek. — Sa- 
lon Mobilier. —- Dlaczego ptaki żyją dlużej 
niż ludzie? 


TN 


(Ciąg dalszy). 


I drugie sensacyjne zdarzenie obraca 
się dokoła milionów; jest to główna wygrana 
na loteryi Prasy, która, jak telegramy roz- 
niosły, dostała się wdowie Hofer, kantinierce 
20 pułku dragonów w Sedanie. Ponieważ 
losy tej loteryi rozpowszechnione były po 
całej Francyi, przeto w dniu ciągnienia, 31 
lipca w całym kraju z niecierpliwością ocze- 
kiwano wyniku. Kto będzie tym szczęśliwcem, 
któremu milion przypadnie? — 0 godzinie 
8 wieczorem dnia 31 wiedziano w Paryżu, 
że główna wygrana padła na seryę 77, nu- 
mer 2174. Jedno z pism wieczornych do- 
niosło, że los ten należał do rossyjskiego 
wicekonsuls w Paryżu p. Zarina; przecz cały 
dzień sypały się nań z rozmaitych stron gra- 
tulacye, aż z porannych pism następnego 
dnia dowiedziano się prawdy. Tu już opo- 
wiadaniom nie było końca. Mnóstwo osób 
było obecnych przy ciągnieniu, podawano 
sobie z ust do ust szczegóły z przebiegu 
ciągnienia, oraz charakterystykę i plany no- 
wej milionerki. 

Scena w „Salle des Tirages“ w Credit 
Foncier istotnie godną była widzenia. O go- 
dzinie dziewiątej weszli do sali szezelnie za- 
pełnionej właścicielami losów, p. Morel, dy- 
rektor z Crédit Foncier i p. Mezieres, pre- 
zydent Stowarzyszenia dziennikarzy pary- 
skich. P. Morel przeczytał dekret upoważnia- 
jący do urządzenia loteryi, warunki w ja- 
kich ona się odbyła, oraz wyjaśnił w jaki 
sposób numery umieszczone zostały między 


koła. Sprawdzono następnie pieczęcie, umie- 
szezone na kołach. 

Mniejsze koło o stopie średniey, za- 
wierało sto numerów seryi, drugie o śre- 
dniey 3 stóp, zawierało 15.000 małych skrzy- 
nek, a w każdej z nich znajdował się jeden 
numer. Obok każdego koła stalo dziecko, 
wybrane z paryskiego Zakładu podrzutków. 
Dzieci miały niebieskie bluzki ze skórzanemi 
paskami, rękawy pozaginane aż po łokieć. 
ramiona ich podniesione były do góry a 
dłonie otwarte. 

Jeden z urzędników obrócił kolem i 
wszystkie numery pomieszały się; drugi 
urzędnik we wspaniałym mundurze otworzył 
wieko, a chłopiec włożywszy rękę do środka, 
wyciągnął numer. Równocześnie odbywało 
się to samo przy dragiem kole. Wyciąguięte 
numery dziecko przedkladało dyrektorowi, 
który czytał je głośno, poczem wręczał je 
drugiej osobie, która czyniła tb samo. — 
Oprócz trzech głównych wygranych, na 
1 milion, 200.000 i 100.000 fr. było 100 
wygranych po 1.000 fr. Podczas ciągnienia 
zauważono, że przypadek, jak gdyby naumyśl- 
nie wyprawiał figle. I tak zamiast 100 nu- 
merów seryi wyszło tylko 56, ponieważ wiele 
numerów wychodziło po 4, 5. a nawet po 
12 razy. Numer 2.174 (ten, który wygrał 
milion) i numery 5.809 i 14.799 wyszly w 
dwóch seryach. Kapryśny przypadek, owa 
niewidzialna potęga, która czasem w tak wy- 
raźny sposób lubi dawać dowody swego 
istnienia, upodobała sobie snać tym razem 
liczbę 2.174. Przy zakupnie losów — opo- 
wiada urzędnik, który sprzedał je Hoferowej, 
ta ostatnia wybrała trzy numera 2.171, 
2172 — odrzuciła potem 2.173, ponieważ 
w cyfrze tej była trzynastka i wzięła 2.174. 
Tak więc zabobon przyniósł jej szczęście..... 

Ponieważ w obecnej porze oprócz Ko- 
medyi Francuskiej i Opery wszystkie teatry 
są zamknięte, przeto obcy przebywający w 
Paryżu, są w kłopocie co do spędzania swych 
wieczorów — zwłaszcza, jeżeli nie są zwo- 
lennikami teatrzyków ogrodowych. I Pary- 
żanie odczuwają brak teatru letniego od lipca 
do września. Oprócz dwóch subwełcyonowa- 
nych teatrów, w innych grają z personalem 
letnim, tak zwanym troupe de doublure. Sa 
to debiutanci, którzy zmieniają się często, 
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tak, że główne role mają co dwa tygodnie 
nowych przedstawicieli. Ze to nie wychodzi 
na korzyść sztuki i publiezności, to rzecz 
łatwo zrozumiała. Dlatego też znany autor 
dramatyczny i krytyk Piotr Veber proponuje 
założenie teatru letniego, na wolnem miej- 
scu, © poważnym repertoarze i z poważnym 
personalem. 

Wiadomo, jakie powodzenie mają we 
Francyi teatry pod golem niebem. Co roku 
powstają nowe; w każdym z nich Mounet-Sully 
„wyje“, Silvain pośpiewuje, w.bireneach i w 
Bóziers podziwiają Lamberta a pani Second- 
Weber w każdym kącie Krancyi wznosiła 
już ku górze swe błagalne ramiona. Dlacze- 
gożby i Paryżanie nie mogli założyć za przy- 
kladem Orange teatru letniego? A nawet 
dwa, trzy teatry! Krytycy z pewnością po- 
pieraliby takie przedsięwzięcie, gdyż mieliby 
gdzie spędzać długie wieczory wakacyjne, 
inieliby zarobek, a nie musieliby, jak pod- 
czas ziiny, znajdować się jednego i tego sa- 
mego wieczoru na kilku premierach. Vsber 
nie sądzi jednak, aby w tych teatrach na- 
leżalo nadużywać tragedyi. Granoby tam 
lekką komedyę i poważną komedyę, sztuki 
à thêse i sztuki miłośne. Wielu lepszych 
aktorów z radością powitałloby tę sposobność 
zwalniającą ich z przymusowej trzymiesię- 
cznej bezczyoności. Wreszcie możnaby w te- 
atrach tych wystawiać sztuki nowe, zajmu- 
jące, których powodzenie byłoby z góry za- 
pewnione: są to sztuki zapowiedziane przez 
dyrektorów z początkiem roku, a nie grane 
„dla braku miejsca“. Nie Są one gorsze od 
tych, które dostały się na scenę, a często 
nawet są od nich lepsze. W ten sposób 
wszystkie strony byłyby zadowolon=. 

Jeżeli na scenach paryskich nie dzieje 
się nie zajmującego, to po za kulisami na- 
tomiast zanotować się dadzą dość niezwykle 
zdarzenia. I tak w Domu Moliera powstała 
w samym sezonie martwym niezwykła kry- 
zys. Słynny tragik Mounet-Sully zapałał go- 
rłcem pragnieniem wsławienia się także ja- 
ko autor dramatyczny. Główny administra- 
tor Komedyi Francuskiej, Juliusz Claretie, 
który jest też dobrym dyplomatą, potrafił 
przez długi cezas powstrzymać ambitnego so- 
tyetarynsza od ubiegania się o wawrzyny 
autorskie. Niedawno jednak Mounet-Sully o- 


życia; bałamuci opinię ulotne pismo partyi 
socyalistycznej p. t. „O szkołę nową”. 

. W cale Warszawie zapał strejkowy 
wzmaga się coraz więcej. Na kolei terespo|- 
skiej, w skutek strejku służby kolejowej, 
ruch pociągów zastanowiono. Wybuchł ró- 
wnież strejk w wacstatach meeltanicznych 
kolei Warszawsko - Wiedziiskiej. Bank dy- 
skontowy i inne kantory zawiesiły pracę. 
Wieczorem robotnicy zatnierzali urządzić po- 
chód ulicami miasta, ale policya przeszko- 
dziła temu. Wiele osób aresztowano. 

Z powodu strejku rzeźników grozi War- 
szawie brak mięsa. Również nie można było 
dostać na targu żadnych wiktuałów, gdyż 
strejkujący nie wpuszczali na rogatkach wło- 
ścian, jadących do Warszawy, a na placu 
targowym rozpędzili wszystkich przekupniów. 

Wezoraj przyszło do krwawego starcia 
pomiędzy strejkującymi a batalionem kole- 
jowym, powołanym do służby. Bliższych 
szczegółów na razie brak, 

Na 52 liniach kolejowych w carstwie 
panuje strejk. Na 4 liniach kolei Nadwiślań- 
skiej zastanowiono ruch zupełnie. Oo godzi- 
na oczekiwaną jest przerwa na linii kolejo- 
wej między Warszawą a innemi kolejami 
vaństwowemi a Petersburgiem. Ruch na szla- 
ku Warszawa- Wiedeń nie został dotychczas 
wstrzymany. 

Z powodu bezrobocia zecerów wyszło 
we wtorek zaledwie parę pism codziennych. 

W Łodzi strejk jest powszechny i objął 
jaż ponad 40.000 robotników. W Pabiani- 
cach podczas demonstracyjnych pochodów 
przyszło do krwawego starcia z wojskiem. 
We Włocławku stanęły wszystkie fabrvki i 
warstaty; sklepy szczelnie pozamykane. W Ra- 
doimiu, Kaliszu i Piotrkowie wybuchł strejk 
tylko częściowy, nie ogarniając ogółu robo- 
tników. W Sosnowcu zawiesiło pracę pięć 
fabryk; świętuje 3000 ludzi. 

Zbrodnicze napady nie ustają tak w 
Warszawie, jak i poza jej rogatkami. W no- 
cy w uliey Wolskiej rzuciła się gromada 
ludzi na patrol wojskowy. Dwóch żołnierzy, 
pochwyeonych niespodzianie z tyłu, potur- 
bowano mocno, odbierając im karabiny, które 
następnie znaleziono porzueone w pobliżu 
rogatki. 

Pod Rakowcem, koło rogatki Mokotow- 
skiej, dokonano napadu na strażników. Je- 
den z nich, Frajanow, otrzymawszy 4 rany 
w głowę, umarł — drugi, Andrynin, został 
ciężko pokaleczony. Napastnicy zbiegli. Było 
ich około 20. 

. Na zakończenie kilka informacyj od- 
miennej natury: 

Słowo petersburskie donosi, że komi- 
sya hr. Ignatiewa dla spraw tolerancyi reli- 
gijnej odbyła już jedno posiedzenie i opra- 
cowała program, złożony z 14 punktów. Ko- 
misya wznowi prace swoje w październiku. 


powiadał autorowi Barbier, że ma doskonały 
pomysł dramatyczny i zaproponował mu, 
aby wspólnie go opracowali. Barbier zgo- 
dził się i powstała w ten sposób: „La vieil- 
lesse de Don Juan*, sztuka w trzech aktach 
wierszami, w której Don Juan przedstawiony 
jest jako stary, pokutujący grzesznik. Mou- 
net-Sully przedłożył sztukę dyrektorowi Cla- 
retie, który ją szybko przeczytał i równie 
szybko zwrócił autorowi, z tem, że dramat 
ma wprawdzie wielkie zalety, nie obiecuje 
sobie jednak zeń trwałego sukcesu. Mouret- 
Sully do żywego oburzony, udał się z manu- 
skryptem do p. Ginisty, dyrektora Odeonn. 
Ginisty przyjął sztukę pod warunkiem, że 
Mounel-Sully będzie na scenie Odeonu grał 
rolę tytułową. Tragik zgodził się natych- 
miast. Istnieje jednak w porządku domo- 
wym Komedyi Francuskiej dziwny paragraf, 
wedle którego socyetaryusz grać może w 
Odeonie tylko za wyraźną zgodą swych ko- 
legów. Uprzejmi koledzy — niewiadomo, 
czy z zazdrości, czy z miłości, jednogłośnie 
odmówili swego zezwolenia. Oburzony tem 
dyrektor Claretie, oświadezył, że przedstawi 
sztukę na scenie Komedyi. To znów doktnę- 
lo komitet lektury, do którego należą naj- 
znakomitsi soeyetaryusze; do nich bowiem 
należy rozstrzyganie o przyjęciu sztuki. Ró- 
wnocześnie zjawił się jakiś nieznany autor, 
który głosi, że sztuka nowa jest plagiatem 
jego własnej pracy, którą przed dwoma laty 
dał Mounetowi do przeczytania. Z drugiej 
strony znów Ginisty twierdzi, że sztuka jest 
własnością Odeonu i że nie ustąpi jej za ża- 
dną cenę Komedyi Francuskiej. Tak więc 
na obu scenach namiętność gore jasnymi 
płomieniami: wszyscy grożą dymisyą. Mou- 
net, Claretie i Ginisty. Ostatnie słowo bę- 
dzie miał minister oświaty, a że jest on 
najlepszym przyjacielem znakomitego tragi- 
ka, przeto łatwo się domyśleć, jak wypadnie 
wyrok. Kwestya plagiatu zaś rozstrzygniętą 
zostanie wyrokiem sądowym. 


(Dokończenie nastąpi). 
Puk. 


Nowoje Wremia pisze, że łącznie z po- 
wołaniem Dumy, Komitet ministrów ulegnie 
kompletnej zmianie. Ministrowie odtąd w 
większej łączności z sobą mają pozostawać 
i tworzyć ciało, które przygotowywać będzie 
projekty ustaw dla Dumy. (o do zmian per- 
sonalnych, to po zamianowaniu Trepowa mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, były kiero- 
wnik departamentu policyjnego Łopuchin, 
ma być dodany mu jako pomocnik i objąć 
dotychczasowe agendy Trepowa. 

W miejsce barona Frederiksa, ministra 
dworu carskiego, ma być zamianowany książę 
Oboleński, obecny gubernator Finlandyi, w 
jego zaś miejsce ma przyjść w razie pod- 
niesienia Finlandyi do generał - gubernator- 
stwa, generał Kleigels. 

Do Frankfurter Ztg. telegrafuja z Pe- 
tersburga: Przy koncu sierpnia ma się tu 
zebrać kongres kupców i przemysłowców. Na 
porządku dziennym obrad stoi sprawa wy- 
borów do Dumy, oraz zebranie środków pie- 
niężnych na organizacyę tych wyborów. — 
Zjazd zapowiada) się bardzo liczny, a roz- 
prawy będą bardzo ożywione. 

W Warszawie rozpoczęła już swe czyn- 
ności komisya dla wyjaśnienia sprawy wpro- 
wadzenia w zakładach naukowych kraju pół- 
nocno- zachodniego nauki religii w języku 
rodzimym uczniów. Obradom komisji prze- 
wodniczy pomocnik kuratora okręgu nauko- 
wego Bielecki; z ramienia duchowieństwa 
katolickiego biorą w niej udział: z dyecezyi 
wileńskiej — ks. prałat Hanusowicz, dziekan 
z Brześcia Lit. ks. Staniewicz i z Grodna 
ks. Ellert; z dyecezyi telszewskiej — ks. ka- 
nonik Borowski i magister św. Teologii ks. 
Proncketis. 

Kurator okręgu naukowego warszaw- 
skiego otrzymał urzędowe zawiadomienie o 
zniesieniu rozporządzenia z dnia 30 stycznia 
1902 r. ustanawiającego w seminaryach rzym- 
sko-katoliekich dodatkowe egzamina z języka 
rossyjskiego, 

Jednocześnie tym wychowańcom semi- 
naryów duchownych, którzy ukończyli cał- 
kowity kurs miejscowych seminaryów, ale 
nie spełnili powyższego przepisu, przywró- 
cone zostało prawo zajmowania odpowiedzial- 
nych stanowisk w dyecezyach rzymsko-ka- 
tolickich. 


Rokowania pokojowe. 


Ostatnie wiadomości z Portsmouth 
brzmią o wiele pomyślniej dla sprawy za- 
warcia pokoju. 

Wprawdzie jeszcze w prasie amery- 
kańskiej i niemieckiej podnoszą się tu i 
ówdzie głosy, zarzucające najniesłuszniej 
Japończykom umyślne przewlekanie obrad, 
z inicyatywy marszałka Oyamy, który rze- 
komo pragnie nowymi wawrzynami ozdobić 
swe skronie; wprawdzie Witte oświadczył 
niedalej jak wczoraj sprawozdawcom dzien- 
ników amerykańskich, że zgoła nie ma na- 
dziei pomyślnego zakończenia obrad, ponie- 
waż Rossya poczyniła już wszelkie godziwe 
ustępstwa i dalej iść na tej drodze nie mo- 
że; to jednak z całego szeregu sprzecznych 
zazwyczaj wiadomości wyłania się już dzi- 
siaj przekonanie, że — pokój będzie za- 
warty ! 

Jeżeli zaś w Portsmouth istotnie wy- 
ciągną się dłonie do zgody, jeśli umilkną 
wreszcie na krwawych polach Mandżaryi 
odgłosy bojowe — będzie to zasługą wyłą- 
czną Japonii. Nie bacząc na zwycięstwa, 
nie pamiętni sympatyi całego świata, która 
szła śladami ich walk rycerskich, pierwsi 
oświadczyli gotowość zawarcia pokoju, po- 
nosząc wszystkie konsekwencye tego kroku. 

Stanowisko Wittego było od początku 
niejasne. Nikt nie wiedział, jakiego rodzaju 
są jego instrukcye, domyślać się jednak było 
łatwo, że nie są one dla przebiegu konfe- 
rencyi w Portsmouth korzystne. Pozorami, 
często jaskrawie podkreślanymi, chciał peł- 
nomocnik imperyi rossyjskiej wpoić we 
wszystkich przekonanie, iż Rossya ożywiona 
jest najszlachetniejszymi zamiarami, a jeżeli 
pokój nie przyjdzie do skutku, nie ją winić 
o to należy, tylko zbyt śmiałe postulaty Ja- 
ponii. 

Co do Japonii, to bezwątpienia nie 
kierowała się ona wczoraj wyłącznie idea- 
lizmem, odstępując od wszystkich niezała- 
twionych jeszcze warunków. Przeszli wpraw- 
dzie Japończycy zwycięską stopą przez Man- 
dźuryę, zdobyli Port Arthur, zniszczyli flotę 
rossyjską, zajęli Sachalin, faktycznie jednak 
nie dzierżą terytoryów rossyjskich w swem 
posiadaniu, sa przyteim grozi im wyczerpa- 
nie finansowe, tak, że kto wie czy byliby 
poprostu w stanie administrować zdobytymi 
krajami. 

Te i inne względy skłoniły br. Komu- 
rę do takich koncesyj, które zapewniają po- 
myślne zakończenie obrad w Portsmouth. 


Przebieg obrad. 


Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie 
nie rokowało zrazu wiele nadziei. Powstały 
najpierw różniee zdań w sprawie treści pro- 
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tokołów, postanowiono więc protokoły do- 
słownie odczytać i sporne kwestye rozstrzy- 
gnąć na konferencyi. Na przedpołudniowem 
posiedzeniu nie ukończono tej pracy, pro- 
wadzono ją więc dalej po południu do go- 
dziny pół do trzeciej, poczem obie strony 
podpisały protokoły i konfereneyę odroczo- 
no do 26 b. m. 

W czasie obrad nie brakło scen, bar- 
dzo dramatycznych, z tego chociażby wzglę- 
du, że zwisała nad niemi burza, grożąca co 
chwila rozpętaniem wszystkich żywiołów 
walki. Najostrzej wystąpił antagonizm obu 
narodów w czasie omawiania warunków wy- 
nagrodzenia wojennego. Witte rzekł wówczas 
podniesionym głosem: Pod żadnym warun- 
kiem, w żadnej formie Rossya nie przyzna 
Japonii kosztów prowadzenia tej wojny. — 
Umiemy wynagradzać wyświadczone nam 
usługi — dodał łagodniej już Witte — za 
wyrządzone krzywdy mamy inny sposób od- 
płaty. 

Dopiero wezoraj zmienił się charakter 
obrad. Niewiadomo, czy wpłynęła na to in- 
strukcya mikada, którą wywołał prywatnem 
przedstawieniem stanu rzeczy telegram Roo- 
sevelta, czy też osobista intęrwencya prezy- 
denta Stanów, dość na tem, że rozbiegła się 
nagle po szerokim świecie radosna wiado- 
mość, iż 

pokój jest zapewniony. 

Korespondent Morning Post doniósł o 
tem najpierw do Londynu, w depeszy stwier- 
dzającej, że Japonia odstępuje od wszystkich 
niezałatwionych jeszcze warunków, a miano- 
wicie: zrzeka się kontrybucyi wojennej, za- 
dowalając się znacznie mniejszą kwotą, jaką 
ofiarował jej Witte tytułem odszkodowania 
za utrzymanie jeńców wojennych i pielę- 
gnowanie rannych Rossyan; dalej zrzeka się 
północnej części Sachalinu, w zamian za co 
Rossya godzi się na odstąpienie jej części 
południowej. Część ta należała już do Japo- 
nii przed rokiem 1875, oddanie jej Japonii 
nie jest więc dla Rossyi upokarzające. — 
Wreszcie rezygnuje Japonia z warunku wy- 
dania jej internowanych w portach neutral- 
nych okrętów rossyjskich i z żądania ogra- 
niczenia rossyjskiej siły zbrojnej na wodach 
wschodnio - azyatyckich. 

Biuro keutera potwierdza również ową 
wieść. „W kołach dobrze poinformowanych — 
opiewa telegram tego Biura — uważają za 
wykluczone, ażeby rokowania pokojowe zo- 
stały dziś (t. z. we środę) zerwane. Propo- 
zycya Roosevelta, która wzięta została pod 
rozwagę. uwzględnia z jednej strony żądanie 
japońskie, z drugiej jednak strony daje Ros- 
syi możność oświadczenie wobec całego 
świata, że nie odstąpiła ani piędzi ziemi ze 
swego terytoryum, i nie zapłaciła ani grosza 
wynagrodzenia. Przedstawia się ona w stre- 
szezeniu następująco: Rossya ma odkupić 
wyspę Sachalin od Japonii, a cenę w razie 
niemożności zgody obu mocarstw ma roz- 
strzygnąć sąd rozjemczy. ‘Fa cena kupna i 
kwota, jaką otrzyma Japonia za odstąpienie 
Chin kolei wschodniej i za utrzymanie jeń- 
ców rossyjskich w Japonii, ma się równać 
w zupełności kosztom wojennym Japonii. 
Propozycya Roosevelta zmierza zatem do te- 
go, aby Japonczycy odstąpili od punktu pią- 
tego swoich warunków pokojowych, a Ros- 
syanie od punktu 9-go. 

Times podaje także oświadezenie jedne- 
go z japońskich delegatów, które jest zapowie- 
pzią przyszłego przymierza z Rossyą. Japonia 
walczyła o swoją zagrożoną epzystencyę i egzy- 
steneyę tę ocaliła. Nadto uzyskała następu- 
jące korzyści: jej protektorat nad Koreą u- 
znany zostanie przez wszystkie mocarstwa; 
Pot Arthura wraz z półwyspem Liaotung 
przechodzi na jej wyłączną własność; Man- 
dżurya wraca do Chin, Rossya wyrzeka się 
wszelkich aspiracyj w tej części Azyi; kole- 
je mandżurskie służyć będą odtąd tylko po- 
kojowym celom: Władywostok nigdy nie bę- 
dzie groźnym portem wojennym. Dalsze zaś 
wynagrodzenia za poniesione koszta wojen- 
ne znajdzie Japonia w trwałym pokoju na 
Wschodzie Azyi i w przyjaźni z hossyą. 


Anioł pokoju 

przeleciał widocznie nad Portsmouth. Oto 
głoszą już niemal ofieyalnie, że bar. Komu- 
ra ma się zgodzić na kompromisowe warun- 
ki Roosevelta, z innych znów stron donosza 
o istotnem zawarciu przymierza angielsko- 
japońskiego, które było dotąd publiczną ta- 
jemnicą, oficyalnie jednak ogłoszone nie 
zostało. 

Traktat ten podpisano podobno jeszcze 
przed zamknięciem parlamentu angielskiego, 
nie ogłoszono go atoli wówczas, aby nie 
uważano to za próbę wywarcia wpływu na 
rokowania w Portsmouth. Ze względu na to, 
rząd angielski wydał wówczas poufny okól- 
nik do prasy, wzywający ją w imię patryo- 
tyzmu, ażeby o traktacie tym żadnych na 
razie nie zamieszczała wiadomości. 

Równocześnie dochodzą z Tokio wieści, 
że japoński urząd dla spraw zagranicznych 
ogłosił wczoraj treść zawartego z Koreą 
traktatu, złożonego z dziewięciu artykułów. 
Traktat ma obowiązywać tak Japonię jak 
Koreę przez 15 lat, od dnia ratyfikacyi. 


Jeśli to prawda, w takim razie Anglia 
udaremnira znowu plany rossyjskie, jak wia- 
domo, układające, że po zawarciu pokoju 
ścisły sojusz połączy przeciwników. 


KRONIKA 


Lwów, 24 sierpnia. 

— Kalendarz. 

Piątek (25 sierpnia). 

Ludwika kr. —. Namysława. — 
Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 5'15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:46 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wie- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, czwartek: w Galicyi wschodniej ina Buko- 
winie: Pogoda piękna, ciepło, skłonność do bu- 
rzy: w Galicyi zachodniej: Częściowo pochmur- 
no, później zupełnie pochmurno, deszcz, ciepłota 
mierna. 


Fotya 


— Najd. Arcyksiążę Ludwik Wi- 
ktor, Protektor salzburskiego „Kiinstlerhausn*, 
ofiarował na artystyczne cele tego Stowarzysze- 
nia 10.000 koron. 


— Ks. Biskup tarnowski, dr. Wa- 
łęga, wyjechał na dwutygodniową wizjtacyę de- 
kanatu brzeskiego. Do Tarnowa powróci ks. 
Biskup dnia 2. września, 

— Naczelny dyrektor poczt i te- 

legrafów, p. Jan Lubicz Seferowicz, wyje- 
cha? w sprawach urzędowych. Kierownictwo dy- 
rekcyi objął starszy radca pocztowy, p. Lu- 
dwik Pikor. 
Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Złoczowie z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum e. k. Na- 
miestnictwa na dzień 10 października b. r., a 
jednego czlonka tejże Rady z grupy większych 
posiadlości na dzień 11 października b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom dotyczące starostwo. 

— Tramway elektryczny do Kul- 
parkowa. Jak się dowiadujemy, właściciele 
większych realności, położonych na Kastelówce, 
wzdłuż projektowanej trasy nowej linii tram- 
wayu elektrycznego do Kulparkowa, mają zło- 
żyć w ciągu bieżącego tygodnia przypadające 
na nich kwoty na fundusz gwarancyjny, z tem 
jednak zastrzeżeniem, by odpowiednie kwoty na 
ten fundusz złożyli także właściciele 1aniejszych 
realności, położonych w tej okolicy. Na wypa- 
dek, gdyby ci ostatni tego mie uczynili do dnia 
30 września br., wniosą równocześnie składa- 
jacy fundusz gwarancyjny prośbę do Rady miej- 
skiej o anulowanie jej uchwały eo do popro- 
wadzenia linii tramwayu elektrycznego do Kul- 
parkowa. 

— Nowe papierosy. Z dniem |-go 
września 1905 rozpocznie się we wszystkich 
galicyjskich trafikach sprzedaż nowych papiero- 
sów „Dunaj“ w cenie po 2 halerze za sztukę. 

— Załoga lwowska wyruszyła dziś 
rano w stronę Złoczowa na wielkie manewry 
jesienne. 

— Zamek na Wawelu. W sprawie 
bezpieczeństwa publicznego na Wawelu wniósł 
konserwator zabytków, dr. St. Tomkowiez, do 
prezydenta miasta Krakowa pismo, w którem 
zwraca uwagę na rozmaite braki, jakie spo- 
strzegł w zabudowaniach, oddanych. obecnie 
przez wojskowość na Wawelu, zagrażające bądź 
samemu gimachowi, bądź też zwiedzającym Wa- 
wel osobom, wskutek łatwo mogącego zajść 
nieszczęśliwego wypadku, spowodowanego przez 
poniszczone tu i ówdzie mury. Wskutek tego 
przedstawienia zarządził wiceprezydent miasta 
p. Chyliński imieniem magistratu, jako wła- 
dzy politycznej L. instancyi, komisyonalne zba- 
danie gmachu przy współudziale reprezentantów 
magistratu, Wydziału krajowego i wojskowości. 

A Zgubiono: złoty zegarek damski, 
remontoir z łańcuszkiem wartości 140 koron 
i złoty kolczyk z dużym koralem i 3 dyamen- 
cikami. 


A Oszustwo z przekazami po- 
cztowymi. Do policyi tutejszej doniosła dy- 
tekcya poczt i telegrafów, że w dniu 22 czer- 
wea br. podjął w Krakowie niejaki Emil Dan- 
ke, rzekomo handlarz bydła, trzy przekazy tele- 
graficzne z Berlina na ogólną kwotę 2300 kor., 
których tam wcale nie nadano. Oszustwo to 
wyszło dopiero obecnie na jaw przy sprawdza- 
niu przekazów, przyczem okazało się, że po- 
twierdzeń pisemnych na te przekazy niema. Pe- 
licya wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia 
miejsca pobytu Dankego. 

A Tajny dom schadzek wykryto 
wczoraj w realności przy ul. Ormiańskiej 1. 17. 
Właścicielkę tej nory, Julię S., pod zarzutem 
stręczenia do nierządu aresztowała policya. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We 
Lwowie Władysław Adamczyk, towarzysz sztuki 
drukarskiej, w 30 r. życia; Engenia Smoroló- 
wna, w 25 r. życia; Wiktorya Czopowicz, żona 
majstra stolarskiego, w 72 r. życia; Wojciech 
Matusiewicz, właściciel realności, w 40 r. ży- 
cia; Franciszka Wijatyk. w 51 r. życia, 


W  Bohorodczanach Emilia Bełdowska, 
żona starszego komisarza powiatowego. 

— Pożar wozu kolejowego. Z Kra- 
kowa donoszą: Na stacyi kolei Północnej zapa- 
lił się w nocy z wtorku na środę z niewiado- 
mej przyczyny jeden z wozów kolejowych, za- 
wierający przesyłki, składające się z oliwy i za- 
pałek. Służba kolejowa wczas jednak spostrze- 
gła ogień i zawiadomiła o nim krakowską straż 
pożarną, która, przybywszy pod komendą na- 
czelnika p. Nowotnego, wkrótce ugasiła palący 
się wagon. 

— Wobec drożyzny mięsa, któru 
nietylko nam doskwiera, lecz także w Niem- 
czech i niemieckich prowincyach Austryi gra- 
suje z całą zacieklością — odzywają się w 
prasie głosy, nawołujące publiczność do zmiany 
sposobu odżywiania się, z czego nietylko kic- 
szeń odniosłaby korzyści, lecz także zdrowie. 
Wogóle — twierdzą — jadamy mięsa zawiele. 
Najnowsze wyniki fizyologii wykazują, że ku- 
chni jarskiej (wegetaryańskiej) należy dać prze: 
wagę, nie rugując wszakże mięsa zupełnie, a 
tylko sprowadzając je do właściwej miary. Mię- 
so w normalnej dyecie służyć powinno tylko za 
urozmaicenie jadła, a nie za podstawę posiłku. 

Wobec drożyzny tego artykulu — z ko- 
nieczności prawdopodobnie niejedna rodzina u- 
słucha zbawiennej rady fizyologów. 

Zwracają oni przytem uwagę na istnienie 
gatunków mięsa bardzo pożywnych i smacznych, 
a mimo to prawie nieznanych naszej kuchni. 
Należy tu przedewszystkiem inięso królicze, któ- 
rego cena byłaby zapewne bardzo niska. We 
Francji jest ono bardzo popularne. Na przed- 
mieściach Paryża n. p. ma potrawka z królika 
równie wielki odbyt, jak w Wiedniu n. p. gu- 
lasz, a u nas kiełbasa na widelcu. Przyjaciele 
króliczego mięsa twierdzą, że jest ono nadzwy- 
czaj delikatue i smaczne. Jasną barwą przypo- 
mina kurezęcinę. Najlepsze podobno jest upie- 
czone. 

W Dolnej Austryi rozwinięto obecnie ener- 
giczną propagandę, celem wprowadzenia króli- 
czego mięsa, jako stałe używanego posiłku. Wo- 
bec tego, że jest ono w istocie i zdrowe i ta- 
nie — może leżałoby w interesie także naszej 
niezamożnej ludności pouezenie o korzyściach 
tego pokarmu. 

— Bezprzykładnego skandalu wi- 
downią była wezoraj, w siódmym dniu wyści- 
gów budapeszteńskich, tamtejsza arena. Publi- 
ezność rozdrażniona słabym udziałem rywali — 
startowało w jednym biegu niewięcej jak 2 do 
3 koni — dała wzburzeniu swemu wyraz, gwi- 
żdżąc zapamiętale. Najwięcej hałasu wyprawia- 
no ma miejscach 60-groszowych i Ż-koronowych. 
Mum począł cisnąć na baryery I groził zajęciem 
areny, czemu przeszkodziła jedynie energiczna 
akcya policyi. Gdy prezydent  wasierskiegu 
Jockeyklubu, hr. Elemer Battyanyi, począł de- 
monstrantów uspokajać, tlum otoczył go, posy- 
pały się kamienie, podniosły się laskii pieści — 
przez chwilę życie hrabiego było w niebezpie- 
czeństwie. Nadciągnęli mu z sukursem aktor 
Szerdahelyi i agent teatralny Berger, a poru- 
cznik polieyi dobył szabli, by hr. Battyanyiego 
osłonić. Burza trwała przeszło kwadrans, zanim 
udało się zagrożonego prezydenta Jockeyklubu 
przeprowadzić na miejsca 10-koronowe, gdzie 
powitano go gromkiem „Eljen“ ! 

Herszta całej awantury niejakiego Daniela 
Szanto udało się aresztować. Jestto jakiś biedak, 
który do żywego dotknięty przegraną na totali- 
zatorze, chciał w ten sposób pomścić swe straty, 

W tumulcie zdarzyło się kilka wypadków. 
Kobiety mdlały, kilka osób odniosło kontuzye, 
a porucznika Cezarego Descardello Wum tak 
silnie przycisnął do żelaznej baryery, że oficer 
złamał żebro i wozem ratunkowym odwieść go 
musiano do szpitala. 

— Pogrzeb Seweryny Duchińskiej od- 
będzie się w niedzielę rano w Paryżu, 

— Towarzystwa polskie w Ber- 
linie. W Berlinie powstały w ostatnim czasie 
znów trzy stowarzyszenia polskie, obecna więe 
liczba ogólna towarzystw polskich wynosi 75. 
Nowe stowarzyszenia noszą nazwy: „Halka“, 
stowarzyszenie śpiewackie; „Kazimierz Wielki“, 
stowarzyszenie polsko-katolickie i „Tow. przy- 
jaciół sceny“. 

— Teatr dla żydów. Prywatne To- 
warzystwo dramatyczne wynajęło w Warszawie 
teatr na Pradze, w którym otwiera scenę pol- 
ską dla żydów, nie chcących uczęszczać du tea- 
trów %argonowych. Inauguracyjne przedstawie- 
nie zapowiedziano w najbliższą sobotę, a wy- 
pełni je „Natan mędrzec* Lessinga. Reżysery, 
nowej sceny objął p. Władysławski. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Pożar w Kosowie. Okolo godziny I 
w nocy z dnia 22 na 23 b. m. wybuchł z nie- 
wiadomej przyczyny w domu Srula Kaufnanna 
w Kosowie pożar, który z powodu powstałego 
wiatru rozszerzył się, obracając w perzynę 24 
domów, między tymi 2 kamienice piętrowe, 
Ofiar w ludziach niema, jednak przy rato- 
waniu dobytku odniósł 25-letni Abraham Kauf- 
mann, syn Srula, tak ciężkie rany z powodu 
poparzenia, że życiu jego grozi niebezpieczeń- 
stwo. Poszkodowanych jest 86 rodzin; szkoda 
w budynkach wynosi około 62.000 K., w ru- 
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chomościach około 15.000 K. Z 24 domów przez 
pożar zniszezonych, było ubezpieczonych 22 na 
kwotę 35.940 K., dwa domy zaś i wszystkie 


ruchomości nie były ubezpieczone. W niektó- 


tych ze spalonych domów znajdowały się sklepy 


i składy towarów, których właściciele wskutek 
tej klęski przez czas dłuższy pozbawieni bedą 


możności zarobkowania. Okolo godziny 4 nad 


ranem udało się miejscowej straży pożarnej 


ogień zlokalizować. 


$ Wystawa przemysłowo-rolni- 
cza w Tarnowie. Komitet wystawy przemy- 
słowo-rolniczej w Tarnowie, z powodu licznych 
prośb ze strony pp. przedsiębiorców, zmuszony 
był teren wystawowy rozszerzyć i termin zgło- 


szeń przełożyć do dnia 10 września 1905. 


$ W Krynicy bawiło do 16 bm. ogó- 


łem rodzin 4188, osób 6408. 


$ W Kopance ad Kałusz odbędzie się 
września b. r uroczyste otwarcie szkoły 


dnia 8 


polskiej im. Tadeusza Kościuszki. 

$ W Drohobyczu rozpoczęła się już 
budowa zakładu karnego dla mężczyzn i potrwa 
około 4 lata. Roboty przedwstępne przeprowa- 
dza inżynier Śliwiński. 

$ W Zakopanem zmarł w tych dniach 
Władysław  Kordzikowski , artysta - rzeźbiarz 
w 29 r. życia. Ś. p. Kordzikowski urodził si, 
w Gwoźdźcu pod Kołomyją, gdzie po ukończeę 
niu niższego gimnazyum wstąpił do zawodowej 
szkoły rzeźbiarskiej. Po jej ukończeniu udał się 
do Krakowa do Akademii sztuk pięknych i tu- 
taj w szkole prof. Laszczki, gdzie uczęszezał 4 
lata, został odznaczony dwoma srebrnymi me- 
dalami i należał do najwięcej pracowitych i u- 
talentowanych. Przez ostatni rok swego życia 
pracował we Włoszech, a mianowicie w szkole 
sztuk pięknych w Floreneyi. Z prac pozosta- 
łych na wystawie Sztuk pięknych w Krakowie, 
najlepiej sądzić można o talencie zmarłego ar- 
tysty. 

$ Ucieczka aresztantów. Z Prze- 
myśłan donoszą, že onegdaj w nocy zbiegli 
z tamtejszych aresztów, po wyłamaniu muru, 
trzej aresztanci: Kazimierz Gamarz, Stefan Ko- 
rochowski false Myszezyszyn i Michał Czapkow- 
ski false Semyszyn. 

$ Zabójstwo. We wsi Momczynie za- 
bili w tych dniach widłami — jak donoszą 
z Kosowa — dwaj tamtejsi włościanie Iwan 
i Paweł Tominkowie syna tamtejszego gospo- 
darza gruntowego, Józefa Kaszyluka. Zabójców 
aresztowała żandarmerya. 

$ Eksplozya. Z Tarnopola donoszą: 
W fabryce wody sodowej apteki Hermana Ka- 
hanego nastąpiła onegdaj eksplozya cyliudra, 
przyczem robotnik Mikołaj Gruntowski odniósł 
ciężkie obrażenia cielesne. MRannego w stanie 
beznadziejnym odwieziono do tamtejszego szpi- 
tala powszechnego. 

$ Śmierć przy pracy. Ź Przemyśla 
donoszą: W Bolestraszycach pod Przemyślem, 
przy budowie betonowej studni gminnej, praco- 
wał robotnik betoniarski, Jan Pecel z Przemy- 
śla. W poniedziałek w południe, gdy chciał 
zdjąć z ramienia krążek betonowy, został tymże 
przez nieuwagę tak silnie uderzony w głowę 
że na miejscu wyzionął ducha. 

$Trzyzagrody włościańskie pa- 
dły w tych dniach ofiarą płomieni, w skutek 
uderzenia piorunu, w gminie Drohowyżu, po- 
wiatu żydaczowskiego. Szkoda częściowo tylko 
ubezpieczona, wynosi przeszło 4000 kor. 


Kronika zagraniczna. 


* Włoska królowa-wdowa Mał- 
gorzata omal nie padła ofiarą wypadku. W u- 
biegłą sobotę królowa — która, nawiasem wspo- 
runiawszy, bawi obecnie w Alpach, — korzystające 
z pogodnej nocy, wybrała sią automobilem do 
przytuliska na tz. Małym św. Bernardzie. Około 
godziny 11 automobil najechał na zwał kamie- 
ni i cudem nazwać można, że królowa i jej to- 
warzysze wyszli z niebezpieczeństwa bez szwanku. 

* Defraudacya w Comptoir 
dEscompte. O defraudacyi w tym wielkim 
banku paryskim pisał już wczoraj nasz wie- 
deński sprawozdawca ekonomiczny. Dziś do- 
chodzą nas następujące nowe szczegóły : Galley 
jest synem wyższego urzędnika policyi. Dijon, 
jego ojciec, cieszy się ogólnem poważaniem. 
Sam Galley, defraudant, był najpierw inspe- 
ktorem, później zaś zastępcą komisarza w po- 
licyi paryskiej. Nie okazał jednak wielkiej gor- 
liwości na tem stanowisku, więc też uwolniono 
go ze służby. W skutek znacznych wydatków, 
które miał jako fałszywy baron Grandval w Pa- 
ryżu, zwrócił na siebie uwagę stróżów bezpie- 
czeństwa. Poczęto go śledzić, domyśliwano się 
w nim niemieckiego szpiega. Wyszło wpraw- 
dzie wkrótce na jaw, że baron Grandval nie 
jest szpiegiem, nie zdołano jednak odkryć w nim 
Galleja. 

Bank podaje wysokość zdefraudowanej 
kwoty na pół miliona franków. Jest to jednak 
cyfra nieprawdziwa, stanowczo za mała. Stwier- 
dzono juź bowiem, iż Galley w dwóch tylko 
wypadkach złowił 705.000 franków, pewnego 
dnia zaś odrazu za jednym zamachem 600.000 
franków. Używał om sposobu, o którym wczo- 
raj napomknęliśmy. Listy, którymi bank zawia- 
damiał klientów o dokonanym przeniesieniu ra- 


chunkowem wrzekomo z ich polecenia, umiał 
z ekspedycyi wyłowić i zni- 
szeżyć. Nieszczęśliwa żona Galleya zjawiła się 
w tych dniach u sędziego Śledczego i wręczyła 
mu trzy banknoty tysiac frankowe, nadesłane 
oraz wszystkie swe 
pochodzące od niego. Składając 
że nie chce zatrzymać ani je- 


Galley zawsze 


jej przez Jeża z Hawrn, 
kosztowności, 
je, oświadczyła, 
dnego grosza, ani jednej szpilki, pochodzącej z 
kradzieży, 


* Eksplozya. Z El Ferrol telegrafują: 
W tutejszym arsenale nastąpił onegdaj z nie- 
wiadomej przyczyny wybuch pocisku torpedo- 
wego. Jeden marynarz poniósł śmierć na miej- 


seu, dwóch innych odniosło ciężkie rany. 
* Wymordowanie misyonatrzy. 
W niemieckiej Afryce wschodniej zbuntował się 


nowy szczep inurzyński przeciwko Niemcom i 
p J 


zamordował biskupa Spiesa, misyonarzy Sonn- 
taga i Seholzena, oraz zakonnice 
Ebert. Napadnięto ich i zabito podczas podróży 
między Kilwa i Liwale. Władze niemieckie kil- 
ka razy ostrzegały biskupa, aby nie jeździł w 
tę stronę. Gubernator miejscowy zażądał posił- 
ków wojskowych. 


SZKOŁA NATURY. 


(2) Jednym z najwspanialszych pomysłów 


nowoczesnej pedagogii jest założenie „szkoły na- 
tury“ w okolicy Bordeaux. 

Plan cały powziął i wykonał młody pro- 
fesor gimnazyalny Contou. Dzięki niezmordowa- 
nym istotnie zabiegom, zebrał on potrzebne fun- 
dusze, zakupił w prześlicznej okolicy wieś z 
łąkami, ogrodami winniczymi, lasami i zabudo- 
waniami gospodarczejni a nawet z zarybionym 
stawem, przez który rzeczka przepływa, odświe- 
żając nieustannie wodę. Oto zaczarowany świat, 
przeznaczony przez dziclnego profesora dla bie- 
dnych niewolników szkolnej ławy. Powietrze, 
przestrzeń, woda, światło, słońce, wolność i cze- 
goż więcej szukać dla podniesienia siły odpor- 
nej, tak potrzebnej dla rozwoju młodych lato- 
rośli. 

W owej „szkole natury“ obowiązuje prze- 
dewszystkiem zwykły plan nauki. Dwór jednak 
przerobiono na szkołę, nie zacierając cech domu 
wiejskiego. Zakład nie jest przeznaczony dla 
uczniów z rodzin zamożnych, leez owszem dla 
biedniejszych, którzy oddychałi dotąd zatrutem 
miejskiem powietrzem. Tu mogą studyować Li- 
wiusza i matematykę w zdrowej atmosferze i 
uczyć się równocześnie praktycznie, jakie yna- 
czenie ma drzewo, jarzyna, bydło, Na łonie na- 
tury czerpać będą wiedzę o bogactwach natury. 
W ten sposób nowa ta szkoła stanie się klasy- 
cznem siedliskiem wykształeenia przyrodniczego. 
Plan nauki w liberalny sposób określony, od- 
powiada zupełnie prądom, które stwarzając „szko- 
łę natury“, nadały jej szczególny wdzięk. Po- 
szczególne klasy liczyć będą najwięcej po 15 
uczniów, co umożliwi niedostępne dzisiaj w obee 
przepełnienia szkół publieznych, nauczanie indy- 
widualne. Lekcye trwać mają najdlużej po trzy 
kwadransc, a rodzaj wspólnej nauki w ten spo- 
sób będzie urządzony, że uczniowie wyższych 
klas muszą być ex ofo korepetytorami młodszych 
kolegów i pomagać im w wyrabianiu zadań po- 
za godzinami szkolnemi. 

Przeważną część dnia spędzać będą ucznio- 
wie na wolnem powietrzu przy pracy lub przy 
zabawie. „Szkoła natury* nie uznaje spacerów 
„parami* w szeregu, swobodne bujanie po po- 
lach, łąkach i lasach, oto przechadzka jej wy- 
chowanków. Codziennie praca ręczna: od 2 do 
4 ogrodnictwo i stolarstwo, wczesnym rankiem 
praca w polu, hodowla bydła, uprawa winnie, 
a po zachodzie słońca sport wioślarski — zao- 
krągłają program szkolny. Niema zaś w nim 
miejsca dla ostrej dyscypliny. Dzieciom przy- 
znano względną swobodę. Po ukończonej nauce 
szkolnej mogą robić, co im się podoba. W za- 
mian za tę wolność, wymaga się od wycho- 
wanków bezwzględnej lojalności i prawdomó- 
wności. Kłamstwo będzie karane surowo, a w 
razie recydywy przyprawi ucznia o wykluczenie. 

Oto w głównych zarysach obraz tej no- 
wej „szkoły natury“, nazwanej według umniej- 
sca, w którym ją wniesiono Ecole W Aquitaine. 
Koszt utrzymania ucznia jest stosunkowo je- 
szcze dość znaczny, bo wynosi 100 franków 
miesięcznie; nowa szkoła dostępna jest zatem 
na razie dziatwie średnio przynajmniej zamo- 
źnych rodzin. Ale powodzenie ogromne, jakie 
zdobyła sobie już w samym zaczątku — wszy- 
stkie bowiem miejsca w lot zajęto — pozwala 
mieć nadzieję, że wkrótee i w innych miej- 
scach powstaną podobne szkoły i że koszt utrzy- 
mania w nieh będzie mniejszy. 

I stać się jeszcze kiedyś może — 0 czem 
marzą wszyscy szczerzy przyjaciele młodzieży — 
iż szkoły Średnie przeniosą się z zaduchu miej- 
skiego na wieś, ku wzmocnieniu płuc, muszku- 
łów i nerwów, a tem samem umysłowej także 
sprawności przyszłych pokoleń. 


Hiltner i 


Haki arek artrstyczia 


Termin na konkurs rozpisany ku 
czci Bolesława Prusa przez redakcyę Rozwoju 
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w Łodzi na nowelę upływa z dniem 15 wrze- 
śnia. Po upływie tego czasu nowele przyjmo- 
druk zaś nagrodzonej noweli 


wane nie będą, 
rozpocznie się z dniem 1 października b. r. 


Repertoar teatru miejskiego. 


W sobotę l-sze przedstawienie operetki 


po powrocie „ Krakowa (wznowienie) po raz 
l-szy: „Sztygar*, operetka w 3 aktach Karola 
Zellera (kompozytora „Ptasznika z Tyrolu“). 
W głównych rolach wystąpią pp.; Miłowska, 
Kasprowiezowa, Kliszewska, Czerwiński, Lele- 
wicz, Malawski, Kratochwil, Kosiński, Paszkow- 
ski, Recheński, Ruszczyc i inni. 

W niedziele po cenach zniżonych: „Kra- 
kowiacy i Górale*, opera narodowa w 8 aktach 
Jana Nepomucena Kamińskiego, muzyka Karola 
Kurpińskiego. 

W poniedziałek po raz 2-gi (wznowienie) : 
„Sztygar*, operetka w 3 aktach Karola Zellera. 

We wtorek 1-sze przedstawienie dramatu, 
po raz pierwszy (nowość); „Moloch“, w 4 epi- 
zodach z życia, napisał Władysław Zaleski. — 
W przedstawieniu biorą udział pp.: Rybicka, 
Leńska, Kozłowska, Wojnowska, Rotter, We- 
grzynowa, Ogińska, Jankowska, Zielińska, Cza- 
plińska, Otrembowa, Slawińska, Kościukówna, 
Adwentowicz. Chmieliński, Hierowski, Wysocki, 
Kwiatkiewiez, Brzozowski, Węgrzyn, Nowacki 
i Czaki. Po raz pierwszy wystąpi w tej sztuce 
pna Jadwiga Kościnkówna, zaangażowana do 
teatru miejskiego. 

Kasa teatru otwarta od czwartku. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister rolnictwa, hr. Buquoy, 
wyjechał we wtorek po południu do Pragi. 


Z Pragi donoszą, że młodoczeski poseł 
do Rady pasistwa, dr. Fiedler, złoży swój 
mandat wobee tego, iż zamianowany być ma 
wkrótce profesorem Uniwersytetu, w miejsce 
Prażaka, przy równoczesnem obdarzeniu 
go tytułem radcy Dworu. 


Na wezorajszem posiedzeniu nieusta- 
jącej komisyi przemysłowej w Wie- 
dniu przyjęto S$ 115 i 116 nowelli według 
brzmienia projektu rządowego. 


Wczoraj rozpoczęły się wielkie ma- 
newry włoskie pomiędzy Campobasso i 
Neapolem. Potrwają one do 1 września. 
W manewrach biorą udział jak Poł. Corr. 
donosi — wojska IX korpusu armii pod wo- 
dzą gen. Feria i X korpusu, prowadzonego 
przez ks. Aostę — ogółem 35.000 żołnierza 
ze 152 działami. Główne kierownictwo spo- 
czywa w ręku szefa sztabu generalnego, gen. 
Saletty. 


Z Esbierg telegrafują: Angielska 
flota wypłynęła wczoraj po południu na 
pełne morze. Trzy torpedowce doznały u- 
szkodzeń. 


Bułgarski rząd odmówił udziału w 
wystawie, która ma się odbyć w Adryano- 
polu w czasie od 19 sierpnia do 2 września 
st. st. z okazyi obchodu rocznicy wstąpienia 
sułtana na tron. Rząd oświadczył, że z wa- 
żnych politycznych powodów odmawia ofi- 
cyalnego udziału w wystawie. Chodzi tu o 
naprężone stosunki między Bułgaryą a Tur- 
cyą z powodu aresztowań Bułgarów i rewi- 
zyi w kancelaryi bułgarskiego eksarchatu, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał Akademii rolniczej 
(Hochschule für Bodenkultur) z okazyi wpro- 
wadzenia w niej 4-letniej nauki, prawo pro- 
mowania „doktorów Akademii rolniczej* we- 
dług osobnych przepisów. 

Wiedeń, 24 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował prywatnego do- 
centa Uniwersytetu krakowskiego, profesora 
szkoły realnej dr. Stanisława Tołłoczkę, 
nadzwyczajnym profesorem chemii w Uni- 
wersytecie we Lwowie. 

Wiedeń, 24 sierpnia. Minister hon- 
wedów Bihar złożył dziś wizytę P. Mini- 
strowi Pitreichowi i konferował z nim w 
bieżących sprawach. 

Rzym, 24 sierpnia. Popolo Romauo 
donosi, że z okazyi pobytu Najj. Pana na 
manewrach w Tyrolu, przybędzie tam gene- 
rał porucznik Bisesti w towarzystwie kapi- 
tana sztabu generalnego, aby powitać Mo- 
narchę w imieniu włoskiego króla. 

Paryż, 24 sierpnia. Figaro donosi, że 
prezydent ministrów poda na dzisiejszem 
posiedzenin rady gabinetowej do wiadomo- 


ści zarządzenia, jakie są niezbędne celem 
ubezpieczenia praw Francyi w Marokku. — 
Uchwalone będzie prawdopodobnie urządze- 
nie demonstracyi floty. Matin dowiaduje się, 
że demonstracya ta odbędzie się przed Tange- 
rem. — Petit Journal donosi z Tangeru, że 
według pogłosek Francya obsadzi jeden z 
okrętów, będących własnością sułtana. 

Konstantynopol, 24 sierpnia. Z pa- 
tryarchatu ekumenicznego telegrafują, że o- 
negdaj wykonano zamach na metropolitę ze 
Strumnicy. Metropolita wyszedł bez szwan- 
ku, natomiast towarzyszący mu archiman- 
dryta jest ranny. 

Londyn, 24 sierpnia. Daily Telegraph 
donosi z Tokio pod datą wczorajszą, że na 
tamtejszej „giełdzie kursy podskoczyły zna- 
cznie w górę. 


Położenie w Rossyi. 


Berlin, 24 sierpnia. Vossische Ztg. 
donosi z Warszawy pod datą 23 b. m.: Z po- 
wodu ogólnej uchwały agitujących stron- 
nictw strejk dziś w południe (t. j. w środę 
P. R.) ustał. Dzienniki wieczorne wyszły 
znowu. Jutro rozpoczyna się praca w fabry- 
kach. Natomiast zgromadzenie studentów u- 
chwaliło jednogłośnie nadal nie nczeszczać 
na wykłady. f 


Rokowania pokojowe. 

Paryż, 24 sierpnia. Matin donosi z 
Portsmouth, że Witte w rozmowie o ewen- 
tualnem wykupnie Sachalinu dał wyraz prze- 
konaniu, że Rossya nie zgodzi się na to, 
jako na zamaskowana formę wynagrodzenia 
wojennego. Jego zdaniem, najbliższa odđ- 
powiedź Rossyi rozstrzygnie o po- 
koju. 

Londyn, 24 sierpnia. Wezorajszą swą 
depeszę z Portsmouth, jakoby w ci:gu popo- 
łudniowego posiedzenia podpisano protokoły, 
prostuje Biuro Reutera pod datą dzisiejszą 
w następujący sposób: „Podpisów na pro- 
tokole nie załatwiono. Podpisano tylko ezte- 
ry artykuły. Obrady nad artykułem VIL od- 
roczono. Trzy artykuły ponownie wzięto 
pod obrady konferencyi. Japońscy delegaci 
przedłożyli nową propozycyę, o której Witte 
wyraził się, że jest to dawny warunek, uje- 
ty tylko w inną formę. Witte prosił o pe- 
wien czas zwłoki, aby mógł odpowiedzieć 
na piśmie. Pozycya Japonii ma zmierzać do 
tego, aby Rossya odkupiła połowę Sachali- 
nu za 1,200.000 yenów. Konferencyę odroczo- 
no do 26 sierpnia. i 

Portsmouth, 24 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi : Jak słychać, Japonia gotowa 
jest zrzec się żądań, zawartych w 
artykułach X.i XT 

Portsmouth, 24 sierpnia. (Biuro Reu- 
tera). Propozycya prezydenta Roosevelta nie 
została — jak się zdaje — przedłożona kon- 
ferencyi. Prezydent otrzymał jednakże apro- 
batę Japonii na tę propozycyę i ogólnie pa- 
nowało dziś w kołach urzędowych przekona- 
nie, że Japończycy przedstawią propozycye 
Roosevalia na konferencyi jako swoją wła- 
sną. Prawie wszyscy członkowie rossyjskiej 
misyi byli za ugodą, sądząc, że w ten spo- 
sób da się osiągnąć honorowy pokój. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 sierpnia 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 669—, Akcya węgierskiego Zakładu 
«redytowego 781—, Akcye Anglobanku 
31925, Akcye Unionbanku 551'50, Akcye 
Landerbanku 458:—, Akcye Bankyereinu 
56450, Akcye Bodeneredit 1037:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 56%—, 
Akeye kolei państwowych 67575, Akcye 
kolei Południowej 95:50, Akeye kolei Elbe- 
thal 448:50, Akcya kolei Północnej 5865—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 583-—, Akcya 
Alpiny 588'75, Akcye Rima Muranyi 553-—., 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2745—, 
Akcye Fabryki broni 558:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 381:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 923-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:15, 
Renta majowa 10060, Austryseka Renta ko- 
ronowa 10060, Węgierska Renta koronowa 
96:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 100:02, £ pre Listy Banku 
hipotecznego 99%*—, 4ipół pre, Listy Banku 
hipotecznego 101:77, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11250, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:—, 4 ipół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10217, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100'15, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1693 roku 99:75, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:90, Losy tureckie 
141:50, Marki 11%:30, Ruble 253:—, 

Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam KErechowiaocki. 


NADESŁANE. 


kawiarnia „Wiedeńska 


znakomita kawa. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyłoso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokak ELE Sg. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia nsobnej 
prowizył. 


: na CE ba gi z A 
Utrzymuje sa składzie cza- 
SUBSMa ZAYAWICZUG 
FRANCUSKIE huaorystgerne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Bourirs, Vis en culotie reu- 
ge, Biblloteque mederne. 
ANGIELSKIE : 
Erys Magazina, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Ourent Lite- 
rature, Ladies Fela, The King and his 
Nawy 8. Arroy, Outiag, Tatlet, 
HŁESKIE: 

Domenica dei Corriere. 
BOSYJSRSTE 
Oawoboźdianie, zut (humerystyckay). 
0 BIE. W, 2a 34 HT | 
Bab WGWSŃMIAE gs 
Biura dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LŁWOW. Passi Hansmaza 9, 


RO 


CENNE m 
iwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 24. sierpnia 1905. piuca |żądoją 
walutą koron. 
1. Akcye za sztukę. EGO 
Banku hip. gal. po 200 z. (400 kor.) 558 —|563 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . a 2 | DG) == 
Banku kred. gal. po 260 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . . . . . RYZ SE 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
WAŻ0 koto o gle 6 a 0 EB = 2 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy B 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 -——|586 —- 
Warbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). . . - . . |--A 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — E — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) e |400 —|410 — 
LL. Listy zastawne za 100 kor. 3 
Banku h. g.5% w.a. wyl. z 10% œ {111 50| — — 
" % W Ala H n los w 50 l. a jl0l 380/102 — 
n n Ele „60l. po200k. ə | 99 —| 99 70 
n kraj. 4*j4% „los w ŚL l. m |101 50/102 26 
n n ok „los w 57 1. „a | 99 80/100 50 
Tow. kred. gul. ziem. 4% (pierw- 
SZałemisya) a = e a n e .180| 99 80] — 48 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% < 
los. w 4134 lat. . , . © 199890 — 4 
(LIL. Obligi za 100 kor. m 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 501100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [161 50| — — 
T n  n¥hp (3em) = |101 50/102 20 
n n 4% (4 em.) 99 50|100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 RE WOĘ y; 
A n 4% po ZU kor. z ro- 
Km GEE) e ole e 6. 68 99 501400 20 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 08 40| — — 
= LJ n 4:5 n 200 101 10 101 86 
IV. Losy. 
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GB —| 6 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . e 11 24| 11 40 
20 frankówka . . . . . . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
160 rubli rossyjskieh papierowych 252 30254 30 
100 marek niemieckich . A Ji% ATS) 


Kurs giełdy wiedeńskiel. 
Dnia 23 sierpnia 1905. 
A. Ogólny dlug państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad NE. 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10055 10075 
10050 10070 


QGOGZGBKOGOSSEGO 
Utrzymuje na składzie 


| dzienniki zagraniczne: 


francuskie 
FIGARO 
JOURNAL 
QAULOIS 
augielskie : 
DAILY OARRONIOLE 
rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG 
GR oiwWSKIEGT 
Bisre dzienuicków, Pasas hausmana 9. 


IN I AS 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnie 
29. sierpnia 1905 
69 — 36 — 24 — 50 — 78 
Naslępne ciągnienia odbędą się dnia 
6. i 20. września 1405. 
Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Przyjechali de Ewowa. 
Dnia 24 sierpnia 1905. 
HOTEL GEORGEA. 
PP. W. Abrahamowicz z Tyszkowiec, W. Gno- 
iński z Krasnego. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. T. Nowak z Olchowiec, K. Koerber z Ry- 


mano wa, 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. A. Strzembosz z Podola ros., W. Len- 
czowski z Podola ros. 


=P EL Z o o a e 

Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. m płacą żądają| Koronowa waluta. płacą żądajr: 

Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Uzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 56—  56— 

luty-sierpień . da o o «ko JW IMIEJE 100 z}. 5prr . ., . . . . . . 10250 10850 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. mai „ 8475 35/75 

kwiecień-październik . . . . . 10180 10150 | Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł.6pr. ——  —— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 6%*—  66— 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— | n » » n» 1893 za 200 k. 4pr. 9935 10035 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . . Bie— 223 

5 „ 1860po0500 zł. wa. 4 pr. 15690 15890 | „ obl. prop. „ 1589za 100 zł. 4pr. 9950 100:50 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T4:—  18:— 

5 n»n 1860po 100 zł. 4 pr. 19035 192-95 | Pożyczka miastu lawowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. 404 mm M 

5 „ 1864 po 100 zł. . . 293:25 29550 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9846 99:40] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . —— —— 

Ę „ 1864 po 50 zł. . . . . 298350 29550 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) i „ Tryestu 100 zł. mk. 4Y pr. —:— —— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 296-— 298— apr o e e OE zk 8 „n Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— m 
B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa) NALE LoL Fr Ra ak WA K. Akcye banków (za sztukę). 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za A00Fzł: ADO. SE AO 

Anstr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:60 


C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 
Kol. Cesarz. klżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11875 
499775 


119:60 
100:80 


10170 
11975 
501:— 
12935 
101-55 
101-60 


Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5"; 
pr. (ostemp. akcye). . . . . . 
Kol. Cesarza opada ia Józefa za 100 
zł. 53/4 pr 
Kol. Karola 


30 - UNESCO 125735 
Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempsmkcycjo pr 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 


100-55 
100-60 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 104— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
UW AG2JUR „a GRE: 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
FORARE e 6 sm 6 6 0.0 8 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. £pr. . . . 
Kol. |wowsko-czern-jas 
zagoddj korzy Wo 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 


100:80 
1060:90 
10010 
100-70 
100-60 


11860 11960 
węgierskiej). 


skiej r 1894 


D. Dług państwa (krajów korony 


Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


kor. 4 pr. . e ana e 2 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217-85 
»„ za 50 zł. (100 kor.) 21550 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii 2650 
Węgier za 100 zł. 96:05 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
OENE 2 2 » 6 ANEZNAWONE 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. : 


36-50 
165 90 


96:70 
167 90 
219:85 
217-50 


n 


n n 


97:50 


4 pr.. 97-05 


270— 276— 
10640 10740 


9960 10960 


R e 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nou.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/, pr. 


Austr. zwkł. kr. ziem. los w50 1. 4 pr. 10015 10115 
n „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 30L— 30950 
4 o EA „ 18898 pr. 302 — 312- 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10249 10344 
A x > „ los4pbr. 9930 100-39 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 112— 1138— 
ha 5 IGSDWIE ZĘ, ja e 10130 10225 
Bam, 6075 e o R 
DR. . . e « « CE o 09 oS 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 99:60 10055 
Pisz: 5 „ 4 pr. los.41 lat 9960 —— 
n h a n 4 pr. stare 9975 —— 
hm R „ 4 pr.zaż00kor. —— —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
43] pr. 51h lat zwrotne . . 101:60 102-60 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
Sya 5 BR 2 ama 2 n ma maki 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 101:60 102-60 
Banku kr. losy 57*/ą 1. za 200 k. 4 pr. 9945 10045 
Ausiro-węg. banku 40*/4 lat los 4 pr. —— —— 
» 5 „ 50 lat los. 4 pr. 10980 10180 


IX. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zt 4A pra NNS O 1590 
Tow. żegi. par. po Dun. Ew. r. 18864 pr. 116— —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10165 102-65 

s s a 36 » „ 18874pr. 10150 102-50 

Se, a M „ „ 18884pr. 104140 10249 

R> Gd „ n» 18914pr. 101:40 10249) 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

30Wzł558pr0 a a . . M 
Kolej Lwów-Czern. z v. 1884 za 300 
zb pro... . . . « w AGEROZENNOJELY 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870za200 zł. 5 pr. 112-— 113— 

z n »  „ 1878 za200 zł. 5 pr. 11%— 113:— 

" « n»  „ 1887 za200 zł. 4 pr. 100— 101— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 26— 2750 
Zakład kred. dla hand.iprzem.100 zł. 474 — 48250 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 156— 164— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 78:—  883— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 38-25 9425 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6550 6950 
Paliy 49 zł m. k. sę : 175:-—— 18550 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. Banku handi. 500 zł. 


31940 320 40 
. 287V — 2886-— 


Zakł. kred. dla handlu i przem. . 669'— 670:— 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . 184: —  185'-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 54325 54425 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . 550— 557— 
s „ dla handl.iprzen.200zł.  —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 457— 458— 
„n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1634— 1644 — 
» Związku (Unionbank) 200 zł.. 551:— 559 — 
Czeskiego banku związkowego L00 zł, 247 — 24750 


24725 243 — 
L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł, 456:— 
5 s akcye zakład. 200 zł. 430— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5850-— 5880-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Zivnosteńska banka 100 zł. 


n 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 405— 415-— 
„  Lwów-Ozżern.-Jassy 200 zł. 583— 587 — 
„  wschod.-galie.-lokaln. 300 zt. 39%%— 400 — 


państwowych 200 zł. ZMECH 
południowej 200 zł. - BED 
„ węg. galic. L 200 zł. . . . . 41475 41675 
Austr. Tow. żegł na Dunaju 500 zł. mk. 99% — 1003 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 672— 67450 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 923— 930:—- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 ut. 53825 53925 


Pragskiego tow. źelazn. przem. 200 zł. 2738— 2748 — 


Sehodnicy 500 Eor. 3 647: — 853 — 
Kureck. zarz. tytoniow. 509 franków — —  —-- 
drifaii. tow. kop. wegla YỌ zł. 285:— 288 — 
N Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . 7:22), 117421 
Londyn za 10 funt. szi. 4 pr. . 23990 240720 
Paryż za 1ÓG franków. . . . 9585 9550 
Petersburg za 100 rubli 57/4 pr. —— =— 
Niemieckie banki + UANEZZUNGŻ2 117-55 
Włoskie banki 95421, 9560 
Franeuskie banki — — —— 
Szwajearskie banki . . -  85:871/, 15:50 
0 WALUTY. 
Dukat cesarski > . a E 11-39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta =—— —— 
20-frankówka . 13:09 19:12 
30-markówka w”. ; 23:45 23:53 
Rosyjski półimperyał a —— — — 
Niemieckiebanknotyza100marek 117:25 11745 
Włoskie banknoty za 109 lir. 95-40 25-60 
Kunisr 5.6 a 4 2:587|4 2:54], 


ro T IE CA 
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Na żądanie właścicieli dóbr Turka, od- | 
| 
| 
Í 


tacyjna sprzedaż dóbr lurka pod następują- | 


tel, Salamona Lehrera, Majera Fischmanza, 
Mojżesza Schachtera, Israela Rosslera, Ja- 
kóba Liebera i dra Leoza Turnhei'aa wraz 
z przynależnościami, — za obszar nieracho- 
mości zlicytować się mających, ani też za 
stan budynków żadnej nie daje się poręki. 

2. Cena wywołania nieruchomości przed- 
miotem  licytacyi będącej wynosi połowę 
wartości szacunkowej oznaczonej na 203.897 
kor. 87 hal. tojast kwotę 101.699 kor., po- 
niżej ceny wywoławczej — która zarazem 
hędzie najniższą ofertą, majętność sprzedaną 
nie zostanie. 

3. Każdy licytant powinien przed roz 
poczęciem licytacyi złożyć wadyum w wyso- 
kości 100%/, ceny szacunkowej odnośnej xie- 
ruchomości a to bądź gotówką, bądź też w 
papierach tutej-zo państwowych, notowanych 


OP ar a A EE Z TE Z e a 


podstawie których wpisy hipoteczne nastą- 
piły. 


| 


procentować ją po 59, od sta począwszy | 
d dnia przybicia targu aż do złożenia. i 
Jeśli nabywca nie uisci ceny kupaa w! 
należyty sposób, nastąpi na wnioszk które- | 
gokolwiek z inturesowanyeh relieytacya na ʻ 
jego koszt i niebezzieczeństwo. Opieszały | 
nabywca odpowiada za ubytek w cenie ka- | 
pna, jakieby z relicytacyi wyniknął, niemniej ; 
za koszta relicytacyi i za wszelką inną szko- | 
dę spowodowaną przez jego opieszałość, a | 
to złożonem wadyum, złożonemi na poczet 
ceny kupna ratami i eałem zresztą mają- ; 
tkiem. Gdyby przy relicytacyi osiągnięto | 
wyższą cenę, aniżeli przy pierwotnej leyta- | 
cyi nie ma on wcale prawa do tej nadwyżki. 
6. Z dniem licytacyi sprzedana nieru- ; 
chonmość przechodzi na niebezpieczeństwo | 
naby wey. 
Od tegoż dnia należą się jemu wszel- ; 


© © 


aabyte 


Własność j nieruchomości nowo- 


8. Jeżeli więcej osób nabywa nierucho- 
mość wspólnie natenczas ręczą za dopzłnie- 
uie warunków licytacyjnych solidarnie. 

Do licytscyi tej wzywa się chęć kupna 
mających z tam, iż wyciąg hipoteczny i pro- 
tokół oszacowania dóbr powsższych mogą 
przeglądnąć w biurze Nr. 20 Oddział V. 
podpisanego sądu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 11. sierpnia 1905. 


L. ez. E. 1054/5 (6) [6652 1—3] 

Na Żądanie Izaaka Dawida Freibruna, 
kupca w Haliczu odbędzie się dnia 18. wrze- 
gnia 1905 o godz. 12 w południe w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licyta- 
cya: a) całej realności whl. 814 gm. Za- 
łukiew, b) połowy realnoś i whl. 928 gm. 


5. Cena kupna ma być złożoną do są- | kie pożytki i dochody z tej nieruchomości. | Załukiew. 
du w getówce, a to czwarta izęść tej ceny | Od tegoż dnia ma on ponieść ciężary z wła- | 


w przeciągu czternastu dni, reszta zaś w j snością tej nieruchomości połączona, 0 
dwóch równych ratach miesięcznych p:erw- ; one 
sza rata nsjpóźsiej do miesiąca, druga naj- | Lcytacyjnego, 


dalej w dwa miesiące po lieytacyi targu. 
Gotówka złożona w sądzie jako wadyum mo- 
że być użytą do uzupełnienia ostatniej raty 
ceny kucna, jeśli nabywca uczyni zadość 
wszystkim innym postanowieniom warunków 


licytacyjnych. Nowonabywcy wolno jednak ; wa własności na rzecz nabywcy mastąpi po | tabularny, 
odpowiedzią część ceay kupna płacić do rąk | zupełnem dopełnieniu warunków licytacyj- 
pojedynczych współwłaścicieli, a kwit otrzy- | nych. f 


ile , 
nie gasaą w skutək postępowania | 
jakoteż podatki i publi | 
czne daminy oł nisruchomoścj uiszczać się | 
mające, winien wreszcie opłacać odsetki od | 
długów na poczet ceny kupna przyjętych. 
7. Oddanie nieruchomości i sprzeda- ; 
nych przynależności i zaintabulowan'e pra- | 


L 


Nieruchomosci, wystawione na licyta- 
tyę, są ocenione, a to: ad a) na kwotę 
820 kor., ad b) na kwotę 215 kor. 

Najniższa cana wynosi: ad a) kwotę 
213 kor. 34 hal., ad b) kwotę 143 kor. 34 
hal, poniżej tej eeny, sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


O, = 


KttttirraIĘI 


KA tazl LS 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 
Takie prawa, w obec których niniej- 


sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy | 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i Rie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 8. sierpnia 1905. 


L. ez. E. 17925 (4) [6649 1—2] 

Dnia 12. września 1905 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 10 licytacya realno- 
ści objętej whl. 176 ks. gr. gm. kat. Doli- 
na dz. V., składająrej się z domu mieszkal- 
nego, drewutni i parceli budowlanej, oce- 
nionej na 11.150 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż nie gastąpı, wynosi 5575 kor. 

Warunki lieytacyjne i dotyczące doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 25. lipea 1905. 


[6622 2—3] 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Liecytacye: 

Poniedziałek 28. sierpnia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 29. sierpnia 1905 od 10 do 12 

i godz.: meble i sprzęty domowe. 

Środa 30. sierpnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, maszyny rolnicze, kasa i towary 
snkienne. 

Czwartek 31. sierpnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i towary bławatne. 

Piątek 1. września 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 21. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 641/5 (4) [6656] 

Na żądanie Simchego Zimeta, odbędzie 
się dnia 29. sierpnia 1905 o godzinie 9 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V., licytacya 4/5 części 
realności whl. 90 gm. kat. Ciemierzyńce, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze stodoły, komory, piwnicy, pięciu sztuk 
śliw i płotu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 60 kor., przynale- 
żności zaś na 22 kor. 44 hal. 

Najniższa cena wynosi 55 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział V. 

Przemyślany, dnia 1. lipca 1905. 


L. cz. E. 1711/5 (6) [6658] 

Na żądanie Majera Lóbla, odbędzie się 
dnia 15. września 19U5 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, lieytacya 1) realności whl. 779 
gm. Kuty miasto, 2) realności whl., 1497 
gm. Kuty miasto. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, SĘ ocenione ad l) na 1415 kor., ad 2) 
na 18U0 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 707 kor. 
50 hal, ad 2) 90u kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Rieaia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzajn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane : 


„będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
i powania jedynie przez przybieie na tablicy 
| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 18. sierpnia 1905, 


L. ez. E. 2099;5 (3) [6642] 

Dnia 5. września 1905 o godz. 9 przed 
połudn'em w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
56, odbędzie się licytacya realności objętej 
wh. 691 ks. gr. Stryj, składającej się z do- 
mu parterowego drewnianego, budynku go- 
spodarczego i kilkunastu pareel gruntowych 

Wartość szacunkowa wynosi 8197 kor. 
46 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4099 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalzą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 22. lipca 1905. 


L. cz. E. 2628,5 (3) [6643] 

Dnia 19. września 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 86, odbędzie się licytacya 8/16 części 
realności wh. 233 ks. gr. Stryj, składającej 
się z domu parterowego drewnianego i bu- 
dynków gospodarczych. 

Wartość szacunkowa wynosi 4702 kor. 
58 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 235% kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenmika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25. lipca 1905. 


L. cz. E. 6455 (4) [6651] 

Dnia 29. września 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie biuro 
Nr. 2 w Dobczycach, lieytacya realności lwh. 
47 ks. gr. gm. kat. Sieraków objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 6590 kor. 

Najniższa cena wynosi 4326 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Dobczyce, dnia 14. lipca 1005. 


L. ez. E. 10165 (5) [6645] 

Na żądanie Bukowińskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w  Czerniow cach, 
zastąpionego przez adw. dr. Jakóba Śchlifka 
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odbędzie się dnia 5. września 1905 o godz. | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


8 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV. w Buczaczu licy- 
tacya realności objętej wyk. hip. 14 ks. gr. 
gminy kat. Dobropole, składającej się z par- 
cel gruntowych 1651, 374, 481, 743/2, 
744/2, 1182, 1291,2, 15062, 1507/2, 1586 
i 1587/1 o łącznej powierzchni 5 morgów 
687 sążni wraz m przynależnościami, skła- 
dającemi się wyłącznie z ziemiopłodów opi- 
sanych bliżej w tus. protokole z 8. lipca 
1905 E. 10165. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 2090 kor. (art. IV. i V. ust. z 27/5 
1896 dz. pp. 76 art. IV. lit. e. rozporządze- 
nia Ministr. Sprawiedl. z 28/10 1865 dz. 
p. p. 110 

Najniższa cena wynosi 1398 kor. 32 
hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział TV, 

Buczacz, dnia 6. lipea 1905. 


L. cz. E. 955,5 (4) [6682] 

W skutek uchwały z dnia 29. lipca 1905 
|. cz, E. 955,5 (8) sprzedane będą d. 29. siar- 
pnia 1905 i w dniach następnych o godz. 
9 przed południem, w Żółkwi przy ul. Šo- 
bieskiego Nr. domu 1851, w drodze publi- 
cznej licytacyi rozmaitego gatunku i koloru 
płócienka, barchany, perkale, materye weł- 
niaae i bawełniane, chustki zimowe i letnie, 
płótna białe i kolorowe, najrozmaitszego ga- 
tunku resztki płócienek i materyj bawełnia- 
nych, urządzenie domowe, książki hebrajskie, 
zegar i lichtarze mosiężne. 

Przedmioty te oglądać można w dniach 
sprzedaży między godziną 8 a 9 przed poł. 
w wyż wymienionym lokalu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 16. sierpnia 1906. 


L. cz. E. 6545 (5) [6659] 

Na żądanie p. Józefa Chirowskiego, 
odbędzie się dnia 19. września 1905 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IL, licytacya 
całej realności objętej wyk. hip. 1. 279 ks. 
gr. Tyśmienica, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 42 drzew owocowych i 
ogrodzenia. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenionoą na 2550 kor., przynale- 
żności zaś na 252 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 2802 kor. 80 
hal., poniżej tej cewy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, ı odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 14. sierpnia 1905, 


L. cz. E. 830/5 (8) [6644] 

Daia 22. września 1905 o godzinie 68 
rano, w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się licytacya realności whl. 35, 600 i 684 
gminy Dzsinogród. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione na 4950 kor. 

Najniższa cena wynosi 3800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż ni» przyjdzie do 
skutku. 

Warunki Jieytacyjne i inne dokumenta, 
moża każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniosym. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 22. lipca 1905. 


L, cz. E. 493/5 (4) [6661] 
Dnia 30. sierpnia 1905 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut, Nr. 4 licytacya 
realności whl. 370 ks. gr. gm, kat. w Pa- 
niowce. 
Realność oceuiona jest na 8060 kor. 
Najniższa cena wynosi 5373 kor. 82 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przeglądnąć można w tut. sądzie, oddział II. 
Prawa, któreby licytacyi niedopuszcza- 
ły, należy zgłosić najpóźniej przy licytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 3. lipca 1905. 


L. cz. E. 683/5 (4) [6650] 

Dnia 29. września 1905 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 2 w Dobczycach, licytacya 
realności lwh. 64 ks. gr. gm. kat. Brzeżowa 
objętej Franciszki i Maryanny Biedrawów 
własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2046 kor. 25 hal., z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 1364 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 19. lipca 1905. 


Upadłości. 


L. cz. 5, 2/5 (1) [6610 3—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Saula Brandstadtera, 
kupca w Tarnowie, zarejestrowanego pod 
firmą „Saul Brandstidter, wyrób ubrań mę- 
skich i dziecinnych“. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę Sądu krajowego Spitzera, zaš 
tymczasowym zawiadoweą masy p. adw. dra 
Jakóba Parisera w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażaby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 381. sierpnia 
1905, o godz. 10 przed pałudniem w tym 
sądzie w biurze Nr. 21, przedłożyli dokumer- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zswiadowcey lub zamianowauia innego 
i jego zastępcy t przystąpili do wyboru wy- 
dziełu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy ehcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do wish spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosiii 
w tym sądzie nzjdalej do dnia 20. września 
1905 s na audyency! likwidacyjnej na dziesi 
26. września 1305 o godzinie 10 pzzed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowsli je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaaiedbają termieu 
zgłoszenia, tax poszczególnym wierzycielom 
jak ì masie upsadłościowej zwrócą koszta urosie 
przez ponowne zwołania ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskuiecznionych wa 
podstawie formalnego prajsktu podziału, 

Wierzycieiom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i ugłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostateczni» 
wolaym wyborem iare osoby, Swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazein do postępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 


e 
L. ez. L. 10/5 (6) 

Katarzyna Muszyńska z Horpina uzga- 
na uiżysłowo niedolłężaą. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w w X. klasie rangi (kierownik urzędu cło- 
Tarnowie lub w pobliżu, mają wymisuić w | wego, kontrolor względnie oficysł ełowy),! 
zgłoszeniu pełnemocnika dla doręczeń w tem- , wreszcie jednej posady asystenta cłowego 


że miejscu zamieszkałego, w przeciwaym bo- | (kontrolującego asystenta) względnie pobor- | Kuratorem ustanowiono Józefa 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- | cj ciowego w XI. klasie rangi ze systemi- | szyńskiego. 


wego ustanowi się dla nieh na ieh koszt i 
niebezpieczeństwo pełasmoenika dla daręczeń. 


C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 sierpnia 1905. 


L. ez. S. 10/5 (1) 
Edy4t konkursowy. 


0. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
M. (Markusa) Arnolda Starka, nieprotokoio- 


wanego właściciela handlu towarów galan- 
teryjnych we Lwowie ul. Akademicka l. 12. 


(kc 

tymezasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 

Stanisława Obnińskiego we Lwowie, 
Wierzycieli wzywa się, ażeby ma au- 


Komisarzem koskursowym mianuje się 
radcę sądu krujowego Garfeina zaś 


dyencyi, wyznaczonej na dzień 3t. sierpuia 


1905 o godz. 10 przed południam w tjm są- 
dzie w biucze Nr. 18, przedłożyli dokumeaty, 
poświadczające ich roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względ»ia zatwierdzenia tymcza- 
Sewego zawiadowcy lub zawianowania inne: 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chocisżby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów word. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 2. paździer- 
sika 1905, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 5. października 1905 o godz. 10 
przed poludniem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek, 

Wierzycieli, którzy zaniedbają termine 
zgłoszenia, tak poszezegółnyia wierzyciel sm 
jak i musie upadłościowej zwró:ą kosata: 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wia- 
rzycieli i badamie dodatkowego zgłoszeni» 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
nych na podstawie formalnego projektu po 
działu. 

W ierzycielom na audyencyi lkw.dacyj- 
nej jawiącyw się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziaiu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powałać ostatecznie wolnym 
wyborem 'nne osoby, swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjsą przeznacza się 
zarazem do postępowznia ugodowego. 

Dalsze ogloszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie m eszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w teimże miejscu zamieszkutego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla gich na ich 
koszt i aiebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

Ć. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2i. sierpsia 1995. 


i 


TA 


L. cz. S. 2,8 (37) [6636] 
Uchwałą tego sądu z dnia 17. maja 
1908 l. cz. S. 28 (1) utworzony konkurs 
de majątku Herschs Laiby Sobła, handlarza 
drzewem w Mikuliczynie uznaje się po my- 
sli Nr. 169 ord. konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 25. lipca 1905. 


L. ez. 8. 8/4 (18) [6334] 


Uchwałą tego sądu z dnia 23. grudnia 


1904 5. 34 (1) otworzony kenxurs do ma- 
jatku Herscha Lsutnera, nieprotokcłowanego 
kupca w Drohobyczu, uznaje się po myśli 
$ 189 ord. konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 5. sierpnia 1905. 


Konkursa. 


L. Prez. 14920 [6666 2 - 2] 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 191 „Ga- 


zety Lwowskiej* ogłoszonego, oznajmia się, że 


konkurs na posadę oficyała kanczlaryjzego 
i posadę kancelisty, z dniem 80. wrzesnia 
1905 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 16. sierpnia 1905. 
L. 92824 [6664] 
Konkurs. 
elem obsadzenia jednej posady star- 
szego zarządcy rłowego w VIII. klasie ran- 
gi przy g lieyjskich urzędach cłowych, tu- 


dzież ewentualnie jadnej posady vrzędnika 


cłowego w IX. klasie rangi (zarządca cłowy, 
starszy kontrolor ełowy, zarządca magazy- 


Rów cłowych względnie starszy oficyał cło- | 
wj) dalej jednej posady urzędnika cłowego | 


| 
[6619 2—-3] | 


|zowanymi poborami rozpisuje się niniejszem 


konkurs. 

! Ubi+gający się o jedną z powyższych 
! posad mają swe podania zaopatrzone w do- 
| wody przepisanych wymogów, 
|jomości obu języków krajowych i języka 
niemieckiego wnieść w przepisanej drodze 
służbowej w ciągu czlerech tygodni do Pro- 
|zydyam c. x. krajowej lyrekcyi skarbu we 
i Lwowie. 

Podzsia korapeteacyjne ukwalifikowa- 


1872 (Dz. u. p. Nr. 60; podoficerów, którzy 
będą się ubiegać o ewentualnie obsadzić się 
mającą posadę asystenta ciowego, zostaną 


Nr. 158). 
OC. k krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 16. sierpnia i9uð. 


wyroki prasowe. 


| BI. 192, [6665] 
| Das É E Qandes als MPrekgericht tn 
| Graz dat mit bem Erienutnijje vom 19. Angujt 


11905, Br. IV. 11/5, bie Weiterverbreitung Der 


i dlgjchrijt: „Cine Antwort” Berlag von U. 
i Yiujobófy, Grag, Genojjenjcdhajts=Buchbruceret 
Graz, nah $ 302 St. 5. verboten. 


Dag | i Kreis- als trekgeriht in 
i Cili Hat mit bem Grfenntnijje vom 19 Mu- 
i guft 1905, Pr. 65, bie Weiterverbreitung der 
i Nr. 65 der geitjchrijt; „Deutjche ABacht* vom 
11%. Auguft T905 wegen des Mrtitels: „Wer 
i nicht nut uus ijt, ift wider uns" nach $ 302 


St ©. verboten. 
| Dag f. i Sreiz- alè Prepgeriğt ini 
| Cili faż mit bem Erfenninifje vom 19. Auguft 


1805, Pr. 7/5, bie Weiterverbreitung der Nr. 
| 65 der Bettfprift: „Domoviza* nom 18. Augujt 
11805 wegen der Mrtifel; „Słovenci!* gut 
| Gänge; „iz slovenske Bistrice“ von „Nem 
curskih trgovin“ bi „lepso budocnost* unb 
deg ddutifel$; „Nadlezn: mrcees obad“ von 
„Opozariamo Siovence* big „z narocil“ naù 


|Ś 302 St. ©. verboten. 


Dad É. f. Landes: als Preggeriht in 
Gzernowig hat mit dem Erfenntnifje vom 19. 
Auguft 1905, Br. I. 13/5, die Weiterverbrei- 
į tung Der Nr. 33 der Beltjhejt: „Bolisprejje” 


r 


tudzież zna- 


{nych po myśli ustawy z dnia 19. kwietnia 


C. k, Sąd powiatewy, Oddział LV. 
Kamionka strum., dnia 8. sierpzia 1902. 


L. cz. L. 15,5 P. 115/5 [6079 1-3] 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma 
tysanę Nalepa w Lubezy. 
Kuretorem jej ustanowiono Jana Tro- 
jana w Lubczy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 8. lipes 1505. 


o 


L. cz L. 105 [6578] 
Za marnotrawkego uznano Kazimierza 


uwzględnione tylko pod warunkami, określo- | Kubów w Mysłowej. 
aymi w rozporządzeniu c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3. września 1902 (Dz. u. p. 


Kuraiorem jego ustanowiono Michała 
bilyks w Mysłowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podwołoczyska, dnia 29. lipca 1905. 


L. cz. P. 635 (5) [6551] 
Za marnotrawną uznano Teklę Tyrań- 
ską w Drzez u. 
Ku atorem jej ustanowiono Szezepana 
Tyrańskiego w Brzezim. mi 
0, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 15. maja 1905. 


L. ez. L. 1/5 (6 [6615] 
Jana Ohmarę, syna Audrzeja 4 Sokala 
uznano mernotraweą Kuratorem jego Józef 
Tymoszyk z Sokala. 
G. k. Syd powiatowy, Oddziaś HI. 
Sokal, dnia 4. marca 1905. 


cz. P. XVI. 105 (5) [6592] 
Za umysłowo chorą uznano Zuzannę 
Krzyżawowską w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Stani: ława 
Krzyżanowskiego w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Kraków, dnia 8. lipea 1905. 


L. 


L. cz. P. 60.5 (7) [6595] 
Za umysłowo wiedołężnego uznano Mi- 
chała Kluskę w Chochołowie. 
Kuratorem jego ustanowione Jana Zię- 
dera w Chochołowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajee, dnia 31. maja 1905, 


> dz eo 66 (r [6 0] 
Wojciech Voporski z Gdowa z powodu 
marnotrawstwa odddany pod kuratelę Woj 


| von 19. Auguft 1905 wegen der Urtifel; „Der | cjecha Żyły z Gdowa. 


Kampf um die Stotozyneger Bezirtsfranien= 
fajfe“ in der Stelle von „aber” big „Seil 
| tangen” und „Here Morig Steel” von „Weiz 
terg“ bis „laffen“ nah $$ 320 und 63 
St. ©. verboten. 


8 TE | 
Auratele. 

L. cz. P. 2125 [6575 1-3] 

Michat Mełnyczuk Maksyma uznany 
został marnotrawtą a kuratorem jego usta 
newieno Danył; Strożuka z Utorop. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 7. lipca 1905. 


L. ez. P. 55/5 (12) [6585 | -- 3] 
Za maysłowo chorą U'Nnauo Hosoratę 

| Mazur w Dawidawie. l 

i Kuratorem jej ustanowiono Fianejszka 

(Mazura w Dawidowie. 

©. x. Sąd powiatowy, Oddzial III, 

Winumki, dzia 6. kwietnia 1905. 


Fedor Kibiuk z Nagórzan uznany zo- 
i Stof marustrawnym, kuratorem jego ustano- 
! wiono My 


f 
ha ca. l. 25 (4) [6585 1—3] 


ae Podruczniaka z Nagórzan. 


| O.k. Bad powiatowy, Oddział IV. 
| Tłuste, duia 4. kwietnia 1995. 


tL, cz. P. 182,5 (1) [6588 1-—3] 
i Anna Dynys została uznana umysiowo 
| niedołężnu, a kuratorem jej ustanowiono Mi- 
| kolaja Czujkę 2 Sorecka 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Skałat, duia 12. lipca 1905. 


| 
i 
i 
(L. cz. L. 16/5 [6610] 
| Piotr Maciuk ze Starogroda uzaaży 
| za marsotrawnego. Kuratorem tegoż zamia- 
| dowsny Demko Pawluk z Starogroda. 

| U. k. Sąd powiatowy, Oddział HE 

i Sokal, daia 9. czerwca 1905. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 27. czerwca 1905. 


L. cz. VI. 2250057 [6646] 
Jewdocha Kusznier z Trybuchowiec u- 

znana marnotrawczynią. Kuratoram dla niej 

ustanowiony Semań Rudyk z Trybuchowiec. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Buezacz, dnia 22. marca 1905. 


i. cz. L. 45 (3) [6654] 
Naścię Bojko z Bertnik uznano umy- 
siowo chora. 
Kurator Semań Bojko z Bertaik, 
0. k Sad powiatowy, Oddział LV. 
Mcnasterzyska, Ż3, lutego 1505. 


L, ez. L. 8/5 (8) [6655] 
Aa umysłowo chorego uznano Wojcie- 
cha Telage w Górnajwsi. 
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Talagę z Uhełmu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Myśleniue, dnia 25. lipca 1905. 


nozmaita obwieszczenia. 
L. ez. ©. HL. 157,5 [6549 3—3] 

Przesiw niecbecnamu Mordkowi Gar- 
tenbergowi przedtem w Tustanowiczch wnie- 
sli mat. Jankiel Garteaberg i tow. zastąpie- 
ni przez opiekuna Jakóba Leibę Gartenber- 
ga skargę o zniesienie współwłasności re- 
alności whl, 122 gm. Tustanosice. 

Audyencja odbędzie się dnia 6, wrze- 
śnia 1905 gsdzna 8 przed południem, w 
biurze Nr. 66. 

Ustanowiony dla strzeżesia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Gawlik w Dro- 
hokyczu, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustsnowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Drohobycz, dnia 25. lipea 1995. 


[6613 1—3] , L. ez. ©. 2705 (1) 


CE EW Z ZE Z OO WEZ Z Z R w a EW 
m a 


[6601 3—3] 
Przeciw Iwanowi Hnydka z Koseielnik, 
którego miejsce pobytu jest miezaana, wnie- 


Mu- | siony został do e. k, sądu powiatowego w 


Potsku złotym przez Abafię z Hujwanów 
i-si. Kwi 2śl. Lechkun pozew o właszość 
pbud. 40/1 i pgr. 77/1, 78/1, 1187, 1183, 
1778/1, 1779/1, 1680, 2092 i 2672 ks. gr. 
miny Kościelniki. 

Na podstewie pozwu wyzasczosą Z0- 
staia audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
11. wræsnis 1905 o godz 9 rano w tut, 
sądzie Nr. b. 1. 

Osiem strzeżemia spraw Iwana Hnydki, 
ustanawia się pana Hrycia Rożeluka w Ko- 
ścielsikach kuratorem. 

Tenże kurator castępywać będzie Iwana 
Haydkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
gie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 9. sierpuia 105. 


L. ez. O. I. 1515 (2) [665% 1—3] 

Przeciw Iwanowi Frydys.irskiemu, któ- 
rego miejsce pobztu jest nieznane, wniesżo - 
ny został do sądu tut. przez firmę Auer: 
bach i Mzrmursk w Mikuiiicach pozew o 
134 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się %1- 
dyencyę na dzień 80. sierpuia 1905 o godz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 7. 

Celem sirzeżenia praw pozwanego, usta- 
cawia się pana dr. Axwerbacha, adw. w Po- 
dwoło: zyskach kuratorem. 

Teuże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i ziekzzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zarnianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Podwołoczyske, dnia 11. sierpnia 1905. 


L. ez. . I 2985 (1) [6647] 

Przeciw niesbiętej masie spadkowej 
Oryny Owad z Radoszyce, spadkobizreów, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Bu- 
kowsku przez Jewkę z Dragunów Łapihuska, 
włościankę w Rxdoszycach pozew o zniesia- 
nie współwłasności realności whl. 48 ks. gr. 
giu. Radoszyce objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeucyę do rozprawy ma dzień 30. sierpaia 
1803 o godz. 10. rano, do tego sądu, w biu- 
rze Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwan%j nieob- 


jętej masy spədkowej Oryay Owad, usta- 


pawia się pana Maksyma Owais w Radoszy- 
cach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną mieobjętą masę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i Riebezpieczeńsiwo, dopóki 
spadkobiercy w sądzia się nie zgłoszą lub 
pełaoinocnika nie ramianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, daia 16. sierpaia 1905. 


L. ez. ©. I. 1295 (1); [6658] 
Przeciw Harziowi Breindlowi Peizora, 
ostatniemi czasy w Zabłotowie zamieszkał :»- 
mu, którego miejses pobytu jest niezaane, 
wniesioay został do c. x. sądu powiatowego 
w Zabłotowis przez Leibe Stahrera, kupes 
w Żabłotowie pozew o 346 kor. 81 hd. zpa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustaej rozprawy na dzień 5. 
września 1905 godz. 9 rano w sali Nr. 16. 
Celem strzeżesia praw Herzla Brei dla 
Leizora, ustanawia się pana Jakóba Thaua, 
burmistras w Zabłotowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Herzla 
Brelndla Leizora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
misauj”. 


(U 
Zo 


k Sad powiatowy, Oddział I 
Zabłotów, dnia 21, sierpnia 1905. 


L. cz. O. VI. 185/5 (1) [6662] 

Przeciw Salomei, Natisanowi, Mojże- 
szowi Herschowi 2 im. i Annie Sternba- 
chom, których miejsce pobytu jest alezua- 
ne, wniesiozy został do e. k. sądu powiato- 
wego Oddz. VI. w Samborza prz-z Mojżesza 
Holzmana w Samborze pozew o uznanie 
kontraktu dzierżawy garbarni za rozwiązany 
i zapłacenie różnych kwot. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 26. września 1905 w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 6, godz. 8 rano. 

(elem strzeżenia praw Salomei, Na- 
thana, Mojżesza Herscha 2 im. i Anny 
Sternbachów, ustanawia się p. adwokata dr. 
Kreutzenauera w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie mie- 
wiadomych pozwanych w rzeczonej sprawia 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 21. sierpnia 1905. 


L. cz. ©. IL 2795 (2) 


9 


Przeciw Józefowi Bacheldowi, którego | nie zamianuje. | 


miejsce pobytu jest nieznane, «niesiony Zo- 
stał do e k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Jzak: Rosznesa w Brodach potew o 
uznanie prawa w asneści do realacści whi. 
i gm. Fol+arki mate objętej. 

-~ Rozprawa odbędzie się dnia 81. s'er- 
nia 1905 o godz. 8 rano, w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 2. 

Celem strzeżekia praw 
ustanawia się pana dr. B;ka adw. w Brodach 
kuratorem, który go w rzeczonej Sprawie ZA: 
stępowuć b 
ństwo, g zie s 
p pafpomocniks nie zamiannje, 

O. x. Sga powiatowy, Oddział JI. 

Brody, dnia 21, lipca 1905. 


d 


1. ez. O. 179/5 (2) [6660) 
Przeciw |zakowi Kirschner, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Salamona Maiselesa pozew o 8 0 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na 29. sierpnia 1905. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana Josla Kirschnera w Topo- 
rowie kuratorer. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwasego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnowoenika nie zs- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Łopatyn, dnia 7, sierpnia 1905. 


L. cz. Ów. 1181/5 (1) [668€] 

Przeciw Baltazarowi  Engelhardtowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Rubina Eeksteina pozew 0 
2000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano weksloży 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Baltazara Engel- 
hardta, ustanawia się pana adw. dr. Róży- 
ekiego w Rieszowie kuratorem. | 

Tenże kurator zastępować będzie Bal- 
tazara Engelhardta w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństw, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18. sierpnia 1905. 


Ł. cz. C. T 12325 (2) [6674] 

Przeciw Katarzynie Łesko, Tomaszowi 
Łeśko i Maryi Łesko, których misjsce po- 
bytu jest nieznane, wa.eslouy został do tut. 
sądu przez Michała Kolasę, rolnika w Bru- 
śnie nowem pozew 0 dopuszczenie do współ- 
posiadauia i zniesienie współwłasności ciała 
hip. Iwh. 99 gm. kat. Brusno nowe. 

Ne podst+wie pozwu wyznaczino roZ- 
prawę n» dzień 31. sierpnia 1905 o godz. 
10 rano, w biurze Nr. 8 odbyć się mającą. 

Dla pozwanych ustanowiono adw. dr. 
Nurzowskiego kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zważych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 21. czerwca 1905. 


L. cz. C. I. 90/5 (10) [6624] 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Ksterze vel Emmie ze Sshusblów 2-0 Har- 
ris, Emihi z Jastrzębskich Foltańskiej, Ohaji 
Kis, Łejbie Jollesowi, Izakowi Franstowi, 
Adolfowi Mańkowskiemu, Feżwlowi Półtora- 
kosi, H. J. Bernsteinowi, Abrabtamowi 
Schuiablowi, lzydorowi Schnablowi, Mojże- 
szowi Schnablowi, Hani ze Schsablów Kur- 
zowej i Fani ze Schnablów Griiabergowej 
wniosła e. k Prokuratorys Skarbu” skargę 
o ustalenie. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 5. 
września 1905 godzina 9 rano w sali Nr. 38. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Beriaan w 
Krakowie, będzie ich zastępował, dopokad 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustaBowią. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Kraków, 31. lipca 1905. 


L. ez. Ow. 1180,5 (1) [6329] 

Przeciw Baltazarowi Engelhardtowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sioRy został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Akiwę Schmidta pozew o 
972 kor. 50 hal. : 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Baltazara Engel- 
hardta, ustanawia się pana adw. dr. Róży- 
ckiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Bal- 
tazara Engelhardta w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
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jakiegokojwiek bądź tytułu roszczenia ped- 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 12. sierpnia 1905. 


G. II. 181,5 (L) [6672] 
Przeciw Prociowi Rotatyńczuk, sysowi 
lika, którego miejsza pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatuwego 


ma cz 


pozwanego, | w Borszezowie przez Mikołaja Junik, syka 


Józefa w dosiaczu pozew o 440 kor. 
Na podstawie pozwu wyzaBaczono au- 


bedzie na jego koszt i niebezpie- | dyencyę na dzień 12. wrześaia 1905 o godz. 
opóki pozwany w Sądzie się nie 9 p:zed południem W Szli rozpraw Nr. 4. 


Celem strzeżenia praw pozwanego, U- 
stanawia się pana dr. Thumina, adwokata w 
Borszczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Sw- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki os w są- 
dzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie za 
mianuje. 

C. k. S4d powiatowy, Oddziaś IT, 

Borszczów, dnia 5. sierpnia 1905. 


L. cz. Ow. 1480/5 (1) [6670] 

Przeciw Samuelowi Ruttinowi przed- 
tem w Tarnopolu zaimicszkałeimu, którego 
miejsce pobytu jest niezuane, wniesiecy Zo 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tataopoiu 
przez Salomona Kindlera w Stryju pozew 
o 501 kor zpr. l 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 22. sierpnia 1905 1 cz. w, 
148¢:5 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
staaawia się pana adw. dr. Danifowicza w 
Tarnopolu kuratci em. 

Tenże kura.or zastępować będzie xa- 
randa w rzeczonej sprawi» na jego koszt 
i niebezpie:zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub peinomocnika nie zaimianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddzisż Il. 

Tarnopol, dnia 22. sierpaia 1900. 


Spadki. 


L. ez. A. XII. 3002 (27) [6567 3—3] 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
©. k. sąd powiatowy w Krakowie za- 
»iadamia, że w dniu 4. sierpnia 1902 w 
Krakowie zmarła Keila Schönberg, bez vozo- 
stawienia rozporządzenia osiatniej woli. 
Po:sieważ sądowi miewiadómo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 


nieść zamierzają, aby w przeciągu jedzago 
roku, licząc od dnia niżej podzie 
prawa dziedziczeaja w tulejszym sądzie zgło- 
si i wykaznją” takowe, wsieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bewi.m razis 
spadek, dla którego adwokat dr. Karol 
Flach kuratorem został ustatowiczy, be- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy 
znany, którzy się do niego zgłoszą i see 
prawa dziedziczesia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad 
ku nikt się nie zgłosił, cały Spadek pizy- 
padnie Państwu jsko bezdziedziczny. 

©. k. Sąd powiatowy, Odaział XII. 

Kraków, dnia 31. lipea 1905. 


L. cz. A. 114/5 (3) [6580 1—3 

©. k. sąd powiatowy Oddział I. w Re- 
dziechowie ząwiadamis, ż9 w dniu 1. marca 
1905 w Stojazowi: zmarł Samuel Barasch 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysiuża prawo diiedz.cze- 
nia spadku, przeto wzywa się tych, 3 
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do tego spadku z jakiegokolwiek bądż tytułu 
roszezenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciągu jedaego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili i wykazując takowe %nieśli 
oświadezenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego c. k no- 
taryusz Zdzisław Więckowski w Radziecho- 
wie kuratorem ustanowiony został, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyzn*ny, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, 21. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 231/4 (5) [6386 1—3] 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że w dniu 10. październi- 
ka 1882 w Chorośnicy zmarł Iwan Jaryss 
po Wasylu bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. | 

Ponieważ sądowi niewiadormo, Gzy i 
którym osobom przysłuża prawe dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem ! 


jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dais niżej podanego swe 
praw dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sil i wykszując takowe wnieśli oświadcze 
nie eo do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dia którego e. k. notaryusz 
Ludsis Deller w Sądowej Wiszni kurato- 
rem został ustanowieny, będzie przeprowa- 
dzonym z tysi 1 tym przyzeany, którzy się 
do niego zgłoszą i She prawa dziedziczenia 
wykażą część zaś spadku nie przyjęts, lub 
wrazie gdyby do spadku nikt się nie «głosił, 
caty spadek przypadnie jako bezdziedziczny. 
U. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sądowa Wisznia, dais 20. czerwca 1905. 


L. cz. A. 2285 (17) [6658 1—3] 

U. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa wszys kich iych, ktorzy jako wierzyciele 
mają pretensye do spadku po zmarłej we 
Lwowie dnia 24. marca 1905 s. p. Maryi 
Starze« skiej, nenezyzielce z Dubryniowa, by 
w tamtejszym sądzie ustnie lub pisemnie 
najpóźziaj na audyencyi dnia 2. paździer- 
nika 1905 g'dz. 9 rano swe wierzyteluości 
do masy spadzowej zgłosili, gdyż w prze- 
ciwnyżt razie, o ile masa spadkowa zostanie 
zgioszon=iui pretensyami wyczerpaną, ple 
otrzymają zaspokojenia chyba, że im przy- 
służa prawo zastawu. 

Roliatyn, daia 28. lipca 19u5. 


Amortyżacye 

MóriyZacyć. 

L. cz. T. 16/4 (4) [6506 2—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Hilarego Halickiego, wła- 
Ści.iela realności w Uściu ziełonem wdraża 
się postępowanie celem amortyżacyi rzeko- 
rao przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej „Wiara“ w 
Tzśmienicy, stowarzyszenia zerejestrowznego 
z niegraniczoną poręką wystawionej gnia 
22. srześnia 1902 i. 987, a opiewającej na 
kwotę 124 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wklwd- 
kowej 1. 997 wzywa :ię przeto, aby zgłosił 
się Zə swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejąsą 
uznsną zostanie. 

(0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia <2. czerwca 1904. 


L. cz. T. V. 45 (4) [6542 2—3] 

Na wniosek Izska Mozesa Weinarauba, 
kramarza w Mszańcu wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne względem zaginionego 
egzem; larza książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa kredytowego w Budzanowie Nr. 268 
Tom B oznaczonej literą A m daty Budza- 
nów, 16. :tycznia 1896 opiewajacej na 175 
ir. czyli 850 kor., a wystawionej na imię 
„Weinraub Izak Mozesi Herzberg Paje Rsi- 
BAJ: 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
by swa prawa do niej do 6 miesięcy zgło- 
sił, gdyż inaczej ta książeczis będzie po- 
zbawioną wszelkich skutków prawaych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28. czerwca 1905. 


L. ez. T. 7/5 (6) [6415 2—8] 

©. k. Sąd krajowy w Kraxowie podaje 
do wiasomości, że Jakob Skoczek urodzony 
dnia 21. lipca i818 r. w Lisiu ad Baczków 
z ojca Wawrzyńca i matki Katarzyny z Pta- 
ków, wydalił się z Lisia ad Bavzków przed 
przeszło 50 laty i odiąd jest z życia i po- 
bytu niewiadoimy. 

Wzywa się więć każdego, ktoby o Ja- 
kóbie Skoczku miał wiadomość, aby udzielił 
takowej czy to tutejszemu sądowi, czy też 
ustanowionemu kuratorowi dr. Andrzejowi 
Wciśle w Bochni, najpóźniej do dnia ŚL. 
sierpnia 1306. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

kraków, dnia 15.. czerwca 1905. 


bog L AV. LU5 (3) [6458 2—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Hircha Solldndera i Mo- 
re:a Krautera wdraża się postępowanie ce- 
lem smo:tyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
ców zagubionej książeczki wkładkowej Po- 
wszechuego Zskładu kredytowego w Tarno- 
wie w księdze tego stowarzyszenia Tom 4 
l. 1008 str. 216 wpisanej na 2120 kor. o- 
piewsjącej na imię Hirscha Sellandera i Mo- 
zesa Krautera wystawionej. 

Posisdacza powyższej książeczki wkład- 
kewej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym razie po upływi: powyższego 
CzasOżresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 24. lipca 1406. 


[6648] sam w sądzie się nie zgłosi lub pełinoenika tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z, L. cz. T. 2/5 (2) 


[63869 2—3] 
Obwieszczenie. 

Na wniosek Jana Jurysia masarza w 
Jaśle wdraża się postępowanie celom amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych książeczek wkłsdko- 
wych Bankn zaliczkowego w Jaśle: 

l Nr. 264 na kwotę 6000 kor. i 

2. Nr. 286 na kwotę 1208 kor. (15 hal. 
opiewających, na imię J.na Jurysia wysla- 
wionych ale płatnych okazicielowi. 

Posiadacza powyższych książeczek wkła:- 
kowych wzywa się pezeto, aby zgłosił się 
ze swejemi prawami w ciągu jednego roku, 
* przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące nzaane 
zostaną a to na powtórne żądanie wniosku- 
dawcy. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, daia 22, lipca 1905. 


L ez. Ne XII. 103/5 (3) 
Amortyzacya. 

Na wni sek Schaji Schenkera z Ja 
worznia wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej powiatowej Ka- 
sy oszczędności w Krakowie Nr. 44,897 na 
kwotę 200 kor. opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wsład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
ZOStARĄ, 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII 

Kraków, dnia 1. sierpnia 1905. 


[6568 2—3] 


Laez. T. 605 (3%) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Ignacego Grossa w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
dla kredytu hipotecznego i osobistego w Kra- 
kowie, stowarzyszenia zarejestr. z ogran po- 
ręką, opiewsjącej na 302 kor. 42 hal. zaw- 
patrzonej Nr. 2311, a wystawionej dnia 19. 
listopada 1904. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, licząc 
od duis ostatniego ogłoszenia edyktu w prze- 
ciwnyin bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy. cywilny, Oddział Vl. 

Kraków, dnia 31. lipca 1905. 


L. ez. T. IV. 12/5 (2) [6371 2—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzscyjnego. 

Na wniosek Seinwela Streima, kupca 
w Mielcu wdraża się postępowanie celem 
amoriyzacii rzekomo przez »nioskodawcę 
zagubionego duplikatu książeczki wkładko- 
wej Tarnowskiego Towarzystwa bankowego 
w Tarnowie Nr. 599 Tom II. str. *9 na 
4000 kor. opiewające na imię Leiba Führe- 
ra i Małki z Streimów Fihrerowej wysta- 
wionej. 

Posiadacza vowyższego duplikatu ksią- 
żeczki wkładkowej wzywa się przeto, aby 
zgłosił się zə swojemi prawami w ciągu je- 
dnego roku, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistmie- 
jący uznany zostanie. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26. lipea 1905. 


[6447 2—3] 


L. cz. T. 66;5 ;2) 
Amortyzacya 

Na wniosek Józefy Styrczuli w Olszy, 
wdraża się postępowanie celera amortyzacy! 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej kasy o- 
szczędności w Krakowie Nr. 32.587 na kwo- 
tę 314 kor. 7 hal. z dniem 1. styczala 1905 
opiewającej, na imię Józefy Styrezuli wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogło- 
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu Za Rie- 
istuiejącą uznasą zostanie, 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 28. lipca 1905. 


[6400 2—3] 


L. cz. T. 58% (1) [6529 1—3] 
Na wniosek Maiera Weidmauna w Ro- 
hatynie wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
nego odpisu rewersu pożyczkowego z daty 
Rohatyn 15. stycznia 1899 do policy |. 
85.205 na kwotę i720 kor., wydanago przez 
Towarzystwo ubezpieczeń c. k uprzyw. Riu- 
nione Adriatica di Bieurtń w Tryeście. 
Posiadacza powyższego rewersn wzywa 
się, by do 1 roku 6 tygodni i 5 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu swe prawa 
do tego rewersu w tut. sądzie zgłosił, gdyż 


w przeciwnym razie on Za nieistniejący ; L. cz. Firm. 436/5. Stow. I. 16 


uznany zostanie. 
C. k. Sąd, krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. lipca 1905. 


L. cz. T. IL 9/5 (1) [6681 1—3] 

Na wniosek Lipy Scheimanna i Her- 
scha Wolfa Scheimana, kupców w Antonio- 
wie, wdraża się postępowanie amortyzacyj- 
ne i wzywa się edyktem posiadacza blan- 
kietów wekslowych, rzekomo zaginionych z 
posiadania Lipy Sceheimanna i Herscha 
Wolfa Scheimana z których każdy na 600 
kor. opiewał i przez wymienionych posiada- 
czy był akceptowany, aby blankiety te w 
przeciągu 45 dei licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Qiazecie Lwowskiej“, 
w tut. sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu te blankiety zosta- 
ną uznane za umorzone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 29. lipca 1905. 


LJ 
Firmy. 

L. cz. Firm. 771/5 [6638] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Rubin Dóbl. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów mięszanych. 

Dzień wpisu: 5. sierpnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V 
Rzeszów, dnia 5. sierpnia 1905. 


G. Zl. Firm. 770 Einz. 5 
Lóschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register für Einzel- 
Firmen. 
Sitz der Firma: Mokrzyszów. 
Firmawortlaut: H. Lauterbach. 
Betriebsgegenstand: Dampfsägewerk 
mit Waldabstockung in den Revirer. Buda 
stalowska, Krządka, Krawce und Mokrzyszów. 
Infolge Geschaftsauflósung. 
Datum der Eintragung: 5. August 1905 
K. k. Kreisgericht. 
Rzeszów, am 5. August 1905. 


[6632] 


L. ez. Firm. 176,01 st. II. (86) [6635] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Bircza. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Birczy, stowarzyszenie zareje- 
strowame z nieograniczoną poręką*. 

Zmiana $ Í statutu o tyle, że z okrę- 
gu spółki wyłącza się gminy Sufczynę, Ja- 
sienicę sufczyńską i Brzuskę. , 

Ćzłonkowie zarządu wystąpili: Stani- 
sław Słotołowicz i Ignacy Lech. 

Członkowie zarządu wybrani: Wiktor 
Miśniakiewicz, e. k. kanceelista sądowy i Jan 
Gola, właściciel realności obaj w Birczy za- 
mieszkali. 

Data wpisu: 28. czerwca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 25, czerwca 1905. 


L. cz. Firm. 487/5 Stow. I 370 _, [6640] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: OrammceraBiB. 
Brzmienie firmy: Bamk 3Bas3koBnh, 
TOBApACTBO BApEECTpOBAHO 8 OÓMEKEHOK I0- 
pykob. , 
1. Yenu x„upekqzi HO0HOBHO BUŐpAHI : 
CaBna JleBnyknh i Crepan I'aspuuis. 
Data wpisu: 24. xamaa 1905. 
I. k. Cya owpyskamń, AKO ToproBeJbHuk, 
Bixpia II. 
Cranme.laBiB, 24. xauna 1905. 


L. cz. Firm. 474,5. Stow. II. 1160 [6689] 
Zmiany 1 dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedz ba stowarzyszenia: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Bank dla kredytu i 
eskoBtu. 
1. Człenek dyrekcyi umarł: Leon Mond- 
schein. 
2. Członek dyrekeyi wybrany: Scheb- 
sil Safir. 
Data wpisu: 19. lipca 1905. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział 11. 
Stanisławów, dnia 19. lipca 1905. 


10 


[6641] 86, 37, 38, 39, 40, 41, 42, 48 i 44 statutów 
Zmiany i dodatki do wpisanych już ¿a w szczególności $ 15 statutu opiewa obe- 
firm stowarzyszeń. ! enie: „Fundusze stowarzyszenia tworzą: a) 

Należy wpisać do rejestru stowarzy- ; wpisowe przez członków opłacane, b) udziały 


ses 2 im. Flintenstein, Isaak Dawid 2 im 
Freibrun, Józef Schein i nowo wybrany Sa- 
muel Gold. 
Data wpisu: 24. lipca 1905. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


szeń zarobkowych i gospodarczych. i 


S edziba stowarzyszenia: Potok złoty. 
Brzmienie firmy: „Credit Anstalt“ sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną | setki, zyski i wpływy, f) inwentarz. 


poręką. 

Zmiana statutu: w przepisie $ 380 i w 
1 ustępie $ 19, które można w księdze ale- 
gatów przejrzeć. 

Data wpisu: 19. lipca 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Stanisławów, dnia 19. lipea 1905. 


L. cz. Firm. 981 sp. II. 327 [6478] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 


Do rejestru firm spółkowych wciągnięto | 


co następuje: 


Siedziba firmy: Lwów, ul. św. Marci- ' welche in der Beilagesammlung eingesehen 


na l. 5. 


Brzmienie firmy: „Zakład opakietowa- 


nia ultramaryny Adam Gużkowski i Ska. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: pakieto- 
wanie i drobna sprzedaż uliramaryny w pa- 


kietach. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 8. maja 1905. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Adam Gużkowski i Edward Kibenschiitz obaj 
we Lwowie. 


Do zastępstwa spółki jest uprawniony 


każdy ze spólaików z osobna. 
Podpis firmy: podpis jednego ze spól- 
ników pod brzmieniem firmy. 
Dzień wpisu: 1. sierpnia 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 1. sierpnia 1905. 


L. ez. Firm. 69,5. Spółk. II. 92 
Obwieszczenie. 


wych. 
Siedziba firmy: Krosno. 


Brzmienie firmy: Mojżesz Eaglander 1 | nownie wybram Chaim Spirman, Chaim Mo- 


Sender Engländer dzierżawcy propinacyi W 
Nowym Sączu zamieszkali. 

Przedmiot przedsiębiorsswa: dzierżawa 
propinacyi w Krośnie i okolicy. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Moj- 
żesz Engländer i Sender Eaglander. 


Upoważniony do zastępstwa spółki i| 


do podpisania firmy są obaj spólniey. 

Podpis firmy: Moses Esglaader i sp. 
Sender Engländer ; podpisywać będzie firmę: 
Moses Englander i sp. 

Prokura udzielona : Eberowi Englande- 
rowi zarządcy propinacyi w Krośnie, który 
firmę podpisywać będzie: „Moses Esglān- 
der 1 sp., p. p. Eber Englander*", 

C. k. Sąd handlowy, Oddział IV. 

Jasio, dnia 15. kwietnia 1905. 


L. ez. Firm. 423,5 poj. II. 47 [6626] 
Wpis do rejestru handlowego dla firmy 
pojedynczej. 


Wpisano do rejestru handlowego dla 


firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Marcus, Juda Dorn- 
busch. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
towarami bławatnemi. 
Właściciel (I.): 
busch. l , y 
Data wpisu: 8. sierpnia 1905. 
O. k. Sąd obwodowy Jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 15. sierpnia 1905. 


Marcus Juda Dorn- 


L. cz. Firm. 4115 
Obwieszczenie. 

© k. sąd obwodowy w Przemyślu jako 
hanżlowy ogłasza, iż dnia 2. sierpnia 195, 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że walne zgro- 
madzenie członków towarzystwa „Bank ko- 
mercyslay w Przemyślu, stow. zarej. z ogr. 
poręką* odbyte na duiu 19. czerwca 1905 
wybrało członkiem dyrekcyi Nuchema Ran- 
da, kupea w Przemysiu w miejsce Benjami- 
na Nussbauma, który urząd ezłonka dyrekcyi 
złożył. 

Przemyśl, 14. sierpnia 1905. 


[6627] 


L. cz. Firm. 847/5 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 26. czerwca 
1905 wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że walne 
zgromadzenie członków stowarzyszenia „Bank 
komercyalny w Przemyślu* odbyte 14. marca 
1905 zmieniło $$ 8, 12, i4, 15, 16, 17, 18, 
22, 28, 25, 26, 27, 29, 30, 31, 32, 33, 34, 
42, 46 statutów, opuściło $$ 44, 50 i 51 
statutów, a dodało $$ 81, 82, 33, 34, 35, 


[6625] 


| Anderuugen und Zusätze zu dea bereits 


| rzyska, 


[6510] $ 23, którą w księdze alegatów przejrzeć 
Wpisano do rejestru dla firm ail 


mananan annam mmen Z SR ADR PO A AR O 


GECE 


członków, e) fundusz rezerwowy, d) wkładki 
cszczędności i pożyczki do obrotu zaciągnąć 
się mające, e) pobierane w ciągu roku od- 


Oddział II. 
Stanisławów, 24. lipca 1905. 


U. cup. Firm. 82/5 Stow. ©. 93 [6509] 
Bnue $ipua croBapumeHA 3apoÓKOBOTO i 
ToeLoTAaPIOTO. 

Buacamo xo peecrpy croBapHnIeHB , 3a- 
pPOŐKOBUX i rocnoxapckux. 

Miene ocisrocru: CHEoBiqckO HAWHE. 

©ipma 3BYJATEŁ: „CNIIKA OIMANAOCTH 
i NO8MYOK B (uHOBiXCKY HUWHUM, CTOBA- 
pumene 3apeecrpoBaie 3 HeOÓMEiKEHOJO IMO- 
pykKojo*. 

Jara ceraryra: 7. masa 1905. 

Ipexuer upextpaemcrBa: YyZINoBARE 
SJEHAM NO3U4OR UOTPIÓRNX B nocHojraperi, 
pomuc i ToproBJIm, upaduMaHie Ha IpO- 
NEAT MAHANI BKIAROK i NiqMapade TRO- 
pema cNIIOK i BAPOÓKOBUX TA rocloHap- 
GKHKX CTOBAPHNEHB B OKpy3i CNINKA. 

Hac rpeBaka : HeoómeweHnU. 

Jlapeknaa: O. Bororumap Cafar aro 
upeźciraremb, Bacus Bapan AKO 3acTynAak 
upeźcizarena, Hurxoza Karoguy, Muxato 
Ilfkanyómga i Bacaas Kpasegb, SKO Yenn 
aapazy. 

|. Iligmue gipma: nią negarkoo (eraM- 
Tiew) þipma Kaane migrace upezcixrare.JIb 3a- 
PAAY, (BATIARHO ETO 3aCTyIHAK i OgeH 
3 UJIEHIB 34pAAY. 

Oromomeka: 40 MOMimMyBARA OTOJIOINEHB 
CNYSEATE TaÓXJMNA Ha KaHneJMsipii rpomag- 
BKO, A B CAyYAW Horpeóm TAKOM 4aCONACH 
AMA CHIIOK pilbHMIAX, BHJABAHA BiopoM 
Ilarpogary. 

Y mix uresiB: 10 kopom. 

OpBigadBEieTR: udeHM pyuaTb CoJi- 
AAPHO IIAM CBOIM MAŃHOM 34 30Ó0BA38Hs 
COIRA B3TAATOM Tpermx oció. 

Jara Bnaey: 4. sanma 1905. 

II. x. Cyą okpyseauń SRO ToproBeJbHnń, 
Biązia IV. 
Crpaii, zaa l. sanna 1905. 


Przemyśl, 14. sierpnia 1905. 


G. Zl. Firm. 43855 Stow. I. 293 [6637] 
eingetragenen Genossezschaftsfirmen. 
Einzutragen ist im Register der Er- 
werbs- und Wirtschaftsgenossenschaften. 
Sitz der Genossenschaft: Monaste- 


Firmawortlaut: Oredit Anstalt ia Mo- 
nasterzyska, registrirte Geaossenschaft mit 
beschrankter Haftung. 

Statutew-Anderung in den Vorschriften 
der $$ 26 abs. I. $ 29 abs. III. und $ 32 


werden kann. 
Directionsmitglieder ausgeschieden : 
Schepsel Safrin und Jakob Salomon Halpern, 
Neugewähltes Direktionsmitglied : Scha- 
je Safrin in Monasterzyska. 
Datum der Eistragung: 8. Juli 1905. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Stanislau, am 8. Juli 1905. 


L. cz. Firm. 488;5 Stow. II. 52 [6638] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Halicz. 

Brzmienie firmy: Credit Anstalt fir 
Handel und Gewerbe, registrirte Genossea- 
schaft mit beschrankter Haftung. 

1) Zmiana statutu w ostateiim ustępie 


można. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mo- 
ses Spirman. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po- 


Joniesieuia prywaine. 


FIBER PO EEA ZOE TTW PY? OE SRZC IZ DYD E A T AUŻÓŁRĄ 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor. 20 hal i po i kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal wysyłam odwrotnie doliczając porioryuma 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. S2KOGŁÓWSŚCI 
Biuro dzienników, czasopism i ogloszeń. 
LWÓW, Pasuż Hausmasa 9. 


: EAEL R Sz 


AAAAAODAARAAADSZAAAAAYAA 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


Na rok 1905 zspowiadażzy 
dwie nowele MVładysitawa Reymonta z cyklu 


© 
„Wad morzamiʻ‘, 
Gustawa Daniłowskiego „„Lauwemtś, Zofii Wójcickicj „„Niłodzieuiece z Sais<, ; 
i obszerną powieść Antoniego Miecznikka pod tytułem: 

> * . 66 

„MAMsiężna Safta'. 
W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro- 

; pejskiego i t. p. 
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
46 kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
s z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
ż Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
» hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinaria czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szuamlańską. 


Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lx ów, Pasaż kiausmana 9. > 


$ kwartalnie © Eu sya pwa S KŻ. GO b. 


kwartalnie 
Numera okazowe i prospekta gratis. 
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SANTAL MIDY 
Pe MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 

Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 

4 caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
(s) sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 

J szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- jj 
/ jemnej woni i zapobiega duszności. 

Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 


wymagsć stępla jak dołączony obok w Ktorze( ADR) 
EEr 


czarnym znajdującego się na każdej kapsulce. 
Skład w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 


w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 
Zu E M. Z. 37.021 ex 1905. 


Obwieszczenie. 


— 1 iz woz — — 


[6666 1—3] 


Kupony 3's obligacyi pierwszeństwa Pierwszej wę- 
giersko-galicyjskiej kolei płatne 1. września 1905, jakoteż 
1. marca 1905 wylosowane a od 1. września b. r. spła- 

_calne 37h obligacye pierwszeństwa wymienionej kolei bę- 
dzie wypłacać począwszy od wspomnianego terminu, prócz 
c. k. głównej kasy kolei państwowych także i c. k. 
austryacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
w Wiedniu. 

Z c. k. Ministerstwa kolei. 
Wiedeń, w sierpniu 1905. 


memea CECCAR TYS e- 


PEER no AEA M "CK WK 


Nowość! Nowość! 
Kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo pałona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 
Nr. IL — zł. 
IM. 1 zł. 
Nr. IV. 1 zł. 
i Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 'ją, *, i */, kilo. 


Peleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 


ulica Teatralna 1. 3, naprzecie katedry. 


Nr. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - =- = - so - - - = 


fjencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 
=--- wów, Pasaż Hiansmana 9. 


= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SORKORŁÓGWE EK LEG 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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S tt Już wyszedi!! 3 
i „AKURYER KOLEJOWY“? 
C Ważny od 1. maja 1905. 5) 
(@ Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 3 
(S i Bukowinie. 


($ Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- ©) 


(G tów do wszystkich stacyj. D) 
[G Cena 30 hal. p) 
(G z przesyłką 35 hal. >) 
(Ś Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, p) 
Ç i we wszystkich trafikach. b) 
(G Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. R) 


| Suovo UUUUUU UUUUUUUUU UOOUUUU ovoovovotć 


| W wyższym zakładzie wychowawczo-naukowo żeńskim 
Miaryi żagórskiej 
ulica Czarnieckiego liczba 1. 


wpisy tak do liceum jak do szkoły wydziałowej i ludowej 
(posiadających prawo publiczności) codziennie między godz. 10—12 i 3—6 
Zakład przyjmuje uczenice stałe, półpensjonarki i dochodzące. — Egzamina 
wstępne odbywać się będą dnia 3. i 4. września, nauka regularna 6. września 


Ogłoszenie. 
Dnia 12. września 1905 odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Sanoku, Stow. 
zarej. z ograniczoną poręką, z następującym porządkiem 

| dziennym : 

1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Przyjęcie do wiadomości rezygnacyi dotychczasowej dyrekcyi 
i zatwierdzenie wyboru trzech ezłonków dyrekeyi i trzech zastępców 
tychże. 

3. Wnioski samoistne członków. 

Sanok, dnia 22. sierpnia 1905. 


Prezes: 
Włodzimierz Truskolaski. 
(TOONOEEEE NEONODE 
tai Północno Niem. Lloyd, % 
taal (Norddeutscher Lloyd) A 
> GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI A 
7) we £wowie, Pasaż Xausmana 9. G 
i ; 
Ó i 
rad | 
(4 ej 
A 8 a 
A sA nee E (2: 
EJ = ` eit E A 
gd Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- yz; 
zł wymi parostatkami: Ve 
ted Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: Wz 
(Nowege Yorku, Baliimere, Galvesten) 
'&l Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). (z 
lal Australii; Japonii; Chin ete. A 
A Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. tod 
> Karty okrężne do jazdy „Na około świata“. G 
2 Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- © 
rei skich udziela i bilety sprzedaje: Kei 
Bl Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, W; 
E Pasaż Haəusmana 8. tai 
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e ; w 
Miastowe Biuro © © © œ e œ œ 


c. k. austr. Kolei państwowych we Lwowie 


C C OGOGO G Pasaż Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrẹżne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów. gmachów publiszuych, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł WIERCENIE STUDZIENŃN. Ustawianie pomp. Instalacye 


domowe z kłozetami, łazienkami i t. d. 


projektują i wykonują: 


Centrzlne 


OGS Ma żż4 WU ZR EN M IE 
wszelkich systemów 

Łaźnie, Mechaniczuc pralnie, suszarnie i t d. 
4 
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Tużymier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. ZXolejowa I$. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Po genach 


rodakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkie: 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
sruaowskich, wyurszawskiceh, wies 
deńskich, czeskich, francuskich b3., 
czasopism fachowych miejscowych. ga- 
miejseowych i zagranicznych, zamówi- 
nia pa klisza i rysunki do ogźodzsń, 
prauumsrntę sa wszelkie plano 


DOCERE 


PRN 
zy 


przyjmuje 
Ajensye dziecutków i egfaszsń 
SQNAOŁOWSKCKRAŚ 
wo Lwawiy, Pasaż Hsuamasa i. 5. 
Kasutorysy graki 


so OE OG$9 


0ODOD 


ç 


ZZ ch 


uz 


Mrobse ogioszenia 
od wyrazu petitem B halersy. twastym 
peritem å halerzy. 


Stajnia 
no dwa konie zaraz do wynajęcia. 
Ulica Zyblikiewicza 37. 


Owoce wyborowe 


gruszki kajzerki piękne, duże '8 kor. 20 hal., jabłka 

i gruszki stołowe 2 kor. 80 hal, śliwki węgierki 

2 kor. 40 hał, ogromne śliwki wegierki 3 kor. 20 

hal., renkloty 3 kor. 80 hal., jabłka rajskie 3 kor., 

pomidory 2 kor 80 hal, wysyła w5-cio klg. koószy- 
kach franeo za zaliczką 


J]. HALPERN, Zaleszczyki. 
Materye 


meblowe, firanki koronkowe, dywany 
it. p. poleca po cenach fabrycznych 


M. ADAMSKI 


Lwów, Hotel Greorge'a. 


BER za RAZ Y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 4:—, 208 i£:16 

za pół kigr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla,. Lwów. 


EDR - OZ BE RD pun iska 
| DLA PIEKARZY! | 
Maszyna do dzićlenia ciasta najnowezej 


koustrukayi z przyrządami do czyszczenia. 
Daje też i na spłatę. [A 


| Fryderyk Munk | 


specya na fabryka W Reichenberg. 


Nauczyciel 
udzielający nauk gruntownie do szkół 
średnich, egzamin. wstępnych, szuka 
posady na prowincyi od 1. września 
b. r, l. L. 17 poste restante Lwów, 

główna poczta. 


Stołowe lub kurzcyjne Winogrona K 4. —- Śliwki 
De węgierki słodkie 2 K 50. -— Stołowe 

jabłka, gruszki, ogórki, pomidory, brzoskwinie K 3 
za 5 kilowy koszyk przesyła franco 


EiLermaxr "Weisz jun. 
Dom exportowy w Munkacs. 


Realność 


z 9 ubikacyami, ogrodem o powierz- 

chni 600 sążni kwadr. jest cała lub 

grunt pod budowę bardzo tanio do 

sprzedania. Wiadomość: ul. Cetne- 

rowska l. 3 (Łyczaków, ost. stacya 
kolei elektr.). 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma. 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


inż. SZELIGI ŁYSZRIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 
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Ruch pociągów kolejowych ahewiązujący z dniem 1. maja 1995 r. (Czas środkowo-europejski). 


Do Ewo sa 
Ha dworzec główny 


z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (sd 1/10 da 30/4), Zale- 
szczyk, Nowosielicy, Beihomeihu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-Watry i Snczawy. 

„ Krakowa (Berlina, Wrociawiu, Warszawy, Wiednia  Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki. Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów;. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (». Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosua, lwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z lexan, Czortkowa, Kałusza, Deiaiyna (p. Kalomyję cd 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kóróżmez0 (od 1/5 
do 30/9 wł.), Beretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Ważsy (od 1/7 do 31/8), Snezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów 

z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

ze Stanisławowa, Zydaczo:se. 

z Sambora, M. Laboreza, Saucka, Chyrewa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karistadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). Wieliezk., Orio- 

wa. (p. Tarnów) Mezó Laboreza (Pesztu) i Ohyrowa, (p. Przejnyśl). 

z Kołomyi, Zydaczews, Potutor, Korosmezó. 

z Rzeszowa, Jarosławia. Lubaczowa. 

Ławoeznego, Kałuszz, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 


| z ; 
z Pedwołoszysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Potator. 
z 
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Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasia, Tarnobrzegu, Dynowi, Rymanawa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Chgrova (p. Przemyśl) 

lekam, Czorii 


sowa, Kułusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey (p. Znezkę), Serethu, Radżewise, Berhomethu 
(w poniedział-k), Suczawy. 

z Sambora, Askopanego, N. Sąeza, Jasła, ©resua, Twonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ghyiowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

z Tuchli (sd 15/6 ds 30:9), Skolego (od L5 do 30/9 wł), Dro- 
hobyeza, Borysławia. 

z Jaworowa. 

z Belza. Sokala. Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcina, Sucky, Koemyrzowa, Wieligze Orłowa (p. Tar- 
nów) Miełea (p. Dębice), Dynows, Chyrowa (p. Przemyśl), 

n Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Posutor, Uuleszczyk, 
Hnsistyna, Iwania pustego, Skuły, kopyczyniac, dwymałowu. 

z lekan, Żydaczowau, Kutusza Nowosielicy, Szrethu, Berhomethu, 
Czadina, Brodiny. 
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a Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Kv- 
emyrzowa. Aakopangzo (p. Krazów od 23/6 do 15/4 wł), 
Oriowa (od 4/7 do 15/9 wż.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dysowa, Lnbaszowa, Sanoka, Rymanowa, Lwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyś!). ż 

z lekan, (Bukaresztu) Aydaczowa, Potutor, Czorikowa, Kórdwne- 
zü, Rowosielicy, Docny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąsza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbzdu), Oświęchna, Wieliczki, Varnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Jasła, lwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl). 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieu, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pusiego, Husiatyna. 

z tawocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy. 
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Wocięsi 


z Brzuchowie od 14. maja do 19. września wł. 650, 750 rano, 9:55 przed 
południem, tylko w niedziuię i rz. k. święta, 1-46 po południu tylko 
w niedzielę i re. k. świę:a 305, 4:16, 500 po poł.; 641 i 855 wierzór. 

z Janowa 818 rano, 1'15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł), 432 popołudnfu 
8:45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta). 

ze Szczerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta e 10 10 wieczór. 

Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. . święta o 1152 wieczór. 


Na dwerzao „Podzasucze' 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniecć, Husiatyna, Czortko sa, Potutor 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopytzyniee, Czortkowa, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, (uzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 
Zaleszczyk, wania pustego, Skały. Hustatyna. 


stwowych, pasaż Hausmara 1. 9. 


Z drukarni Wł. Kosińskiego, (pod sarsądem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -— Telefon Nr. 527, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykże bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady janży i t. p. nabywać wożna, przez cały dzień w biurze m ejskiem e k. kolei pań- 


Pociag 
posp. | osob. 
odch. o £. 
12:45 
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Prag, 
Karisbadn), Koemyrzawa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc:a (p Tarnów). 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6 (od 

1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 

wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Lahoreza, Rymanowa, Iwo- 

nicze, Chabówki, Zakopanego (o. Rzeszów), Mielca, (p. Dg- 

bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima. 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Botnszan), Żydaczowa Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa. Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 81/8), Śuezawy. ; c > 
Podwołoczysk, (Kijowa, Qdessy), Brodów, Kopyczyniec Hasia- 
tyna, Ozortkowa. 

Jaworowa, 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kariskaduj, 
Lubaczowa, Obvrowa, Rożwa advrzazia. Dynowa, Or- 
towa (p. Tarnów), Zakopanen 25/5 do 15,9 wE). 
* Krakowa, (Wiednia, Warszawy. i bada), Sanok, 
Ńywmancwa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, farnohrzegu, 

KE Sae, Orłowa. Wieliczki. Piawięat no, Zakapanago, (p. 
hisków od 25/6 do 15/9 wł). > 
Sambora, Strzyłek-Topolniey, Ohyrow:, Sanoka, Rymanowa, 
lwonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 

lekan Woroehty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję). Serethu, Berhomethu, Czu- 
din», Ralowiec, Suczawy. k 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 


do 


do 


de Relzea, Sokala, Lubuczewa. 
l dc iwosoazygi st f Ô R i j 
do Podwożoczysy, (Kijoxo, Odessy). Brodów, Kopyczęnięc, Gaart- 
Mow». L:leszczyk, Ñusistyaa, Skały. Iwaniu Pustego, Grzy- 


wałowa. 


wa, Tass, Bular azin), Potutor, Kałusza, Ozori- 
. Zaleszinyk, Wyżniey, Kórósm4ó, Kosmania, Dorny 
Wstry, Susczawy, Nowosielicy. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocłaciia, Berlina, Pragi, Karlsradu) 
Chyro*a (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, dakopAMAZO. (p. 
Rzeszów), Wieliezsi. X. Saera, Dwerów. i 
ła<ocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 eo niedzieli i Swięta). 


do Rzeszowa, Lubaczowie. Ukorowa, Sanoka (p. Przemyśl). 


de Smubora Uhsrnws, Sanoka. 
do Kołomyi, Żydaczowa, Kóróżmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa. 


e Fawoeznego (Pesz.1), Drohobycza, Borysławia. alu, 
o Krakowa, (Wiednia, Wrosławia. Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 


í Morð Labe (Passini, Sanoka (p. Prienyśl), N. Bgeza, 
- | z gal] do 
- | $G0|] do 
— | Gün H da 
— | 19:40 I da 
m- | 1055] do 
- | 14 0E ce 
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Qrłowa, Oświęwik 
lorkralne. 


Rawy ruskiej, Sokala. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy 
Przemysia (od 1/5 do 20): wi 
aa, Iwonieza, Jasła. 
iekan. Gzortkowa, Z 
liey, Bernonetku. Og 
Watry, Saczawy. 
Sambora, Chyrowa, Sen ka, 
N. Sącza, Orłowa, Łakopawego. 
da Brzuchiowie od 14. maja do 10. września wł. 550 rno, 830 rano (tylko 
eo wiedzieli i rz. k, Święta); 1230 popołudniu (tylko w aiedziee i ra. k. 
święta) 210, 320 po gotudniu; 610 7:30 i 745 wieczór. 
do Rawy ruskiej 1115 w nosy (każtej niedzieli). 4 
do Janmsez 6'55 rano, 916 przed połud. (od :/5 do "0/9 w4.), Lab po pot, 
(ed 14/5 do 10/9 wł, w niedzielę i rz, k. święta), 3'03 po połud. (oi 
14/5 do 10/3 wł) i 5'58 po południu | 
do Szezerea 1:55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święte! 
ds L miepta wiel. 2345 ponałud (od 14/5 do 10/9 * aledzi:ię . rz. k. swieta) 


Brodów. 
Chyrowa, Sanoka, Rymano- 


). 
J; 


eszezyk, Delaiyna, Wyźniey, Nowosie- 
dina, Jersiku, rodiny, Putuy, Dorny 


Rymaaowa, Iwovicza, Jasiz, 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (sd 
1/5 do 24/6 i od 14/9 do atii 

Podwołoczysk, r. Kopyczyniee, Skały, lwami pustego, 
Rusiątyn=, zaleszecyk, (rzytazłowyk 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Gy) 


>r 


Krakowa, (Wiednia, Wroctawia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
i 
me 


È 

1 Z äworoa „„Podziymaza:* 

647| Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynian. Husiatyna, 
kaj Czortkowa 

114% | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynież 32 
Husiatyna, Skały, mania pustego, trey 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów | 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Stay, Iwania pustego, Potutor, 
Masiatyna, Zaleazczyk, Zrzymsłowa 


Papier x fabryki Braci Fiałkowski h. 


